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K R O N I K A
P A R L A M E N T A R N A

KIJÓW PAMIĘTA 
O TOBIE,
PAWIE WŁADYSŁiuWK

... 3 stycznia. Sala konferencyjna 
muzeum historii stolicy Ukrainy Na sce­
nie -  portret Władysława Horode- ckiego. 
Po obu stronach flagi -  ukraińska i polska.

Zebrali się tu architekci, plastycy, 
budowniczowie, przedstawiciele polskiej 
społeczności miasta po to, by uczcić 65 
rocznicę śmierci wielkiego mistrza.

O znacznym dorobku Władysława 
Horodeckiego, o jego drodze życiowe] 
obszernie opowiedział kierownik działu 
muzeum Dmytro Malachow -  autor 
licznych publikacji o architekcie.

Z w ielką uw agą w ysłu ch an o  
p rzem ó w ien ia  radcy  A m basady 
Rzeczypospolitej Polskiej na Ukrainie 

. Stanisława Gorczyńskiego.
D okończenie na str. 6

W śró d  n a jis to tn ie jsz y c h  w y d a rz e ń  w  p ra c y  R ady  
N ajw y ższe j U krainy  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  1994 roku  g o d n e  
u w a g i je s t  p rzy jęc ie  w  p ie rw sz y m  c z y ta n iu , po  burz liw ej 
z re s z tą  dy sk u sji, U staw y  « 0  w ła d z y  p a ń s tw o w e j i 
s a m o rz ą d a c h  lo k a ln y ch  n a  U krain ie»  o raz  w  d ru g im  
c z y ta n iu  « 0  o p o d a tk o w a n iu  zy sk u  p rz e d s ię b io rs tw » .

J e d n ą  z p rzy czy n  d łu g o trw a ły c h  d e b a t  d o ty c z ą c y c h  
p ie rw sz e j U staw y  s ta ł  s ię  a p e l P re z y d e n ta  U krainy  do  
R ad y  N a jw y ższe j U krainy , o d c z y ta n y  p rz e z  sze fa  jeg o  
a d m in is t r a c j i  D m y tra  T a b a c z n y k a ,  p ro p o n u ją c y  
u tw o rz e n ie  K om isji P o ro z u m ie w a w c z e j, w  sk ład  k tórej 
w esz li b y  p rz e d s ta w ic ie le  a d m in is tra c ji P re z y d e n ta  
o raz  d e p u to w a n i  r e p r e z e n tu ją c y  frak c je  P a r lm e n tu  
U krainy . Z a d e c y d o w a n o , iż p rz y w ó d c y  frakcji u s ta lą  
s k ła d  p e r s o n a ln y  k a n d y d a tó w  d o  g r o n a  K om isji 
P o ro z u m ie w a w c z e j.

W  m y ś l  U s ta w y  « 0  o p o d a t k o w a n i u  z y s k u  
p rz e d -s ię b io rs tw » , w p ro w a d z o n e j w  ży c ie  z d n ie m  
1 s ty c z n ia  1995 roku  , k a ż d y  z p o d m io tó w  d z ia ła ln o śc i 
g o sp o d a r -c z e j (n ieza leżn ie  od  je g o  form y w łasn o śc i) 
zo b o w ią -zan y  je s t do  u isz c z a n ia  zu n if ik o w an eg o  p o d a tk u  
od  zy sk u  w  w y so k o śc i 3Q %.

Z d a n ie m  d e p u to w a n e g o  S erg ija  T e re c h in a , je d n e g o  
ze  w sp ó ła u to ró w  p ro je k tu , s ta w k a  ta k a  n a le ż y  do  
n a jb a rd z ie j l ib e ra ln y ch  w  E u ro p ie . J e d n o c z e ś n ie  U sta w a  
p rz e w id u je  ś c is łą  r e g la m e n ta c ję  sa m e j te c h n o lo g ii 
o p o d a tk o w a n ia  o p isu ją c  d o k ła d n ie  s p o s o b y  rea lizac ji 
p ro d u k c ji, k s z ta ł to w a n ie  b i la n s u  z y sk ó w , k o sz tó w  
p ro d u k c ji e tc . M o ż liw o ść  w p ro w a d z e n ia  zm ia n  i u z u ­
p e łn ie ń  d o  d a n e j U s ta w y  p rz e w id z ia n a  je s t  d o p ie ro  n a  
po ł ro k u  p rz e d  k o ń c e m  ro k u  fin a n so w e g o

P o d su m o w u ją c  p ra c ę  P a r la m e n tu  p o d c z a s  d rug ie j 
se s ji P rz e w o d n ic z ą c y  R ad y  N a jw y ższe j O le k sa n d e r  
M oroz w y so k o  o c e n ił w k ła d  d e p u to w a n y c h  do  o p ra ­
c o w a n ia  t e m a tó w  d o ty c z ą c y c h  u s t a w o d a w s t w a  
e k o n o m ic z n e g o  i p o d k re ś lił d u ż e  p ra k ty c z n e  z n a c z e n ie  
n o w o p rz y ję te j  U s ta w y  « 0  o p o d a tk o w a n iu  z y sk u  
p rz e d s ię b io rs tw » . BORD

DZIENNIK KIJOWSKI - I
GAZETA W JĘZYKU POLSKIM

NTIE TYLKO DLA POLAKÓW 
W A S  Z E  

O G Ł O S Z E N I A  
NA UKRAINIE,

W P O L S C E
Przyjmujemy zam ów ienia na  ogłoszenia 

w  naszej gazecie,
(RÓWNIEŻ PRYWATNE) 

Kolportaż na  Ukrainie, w  Polsce
N adajem y pom oc w  rozm ieszczeniu  

ogłoszeń w  p ism ach  Ukrainy, Polski

Opłata na konto w  Kijowie. 
Cena 40 tys.krb. za 1 cm kw. 
dla oferentów z Ukrainy, 
dla innych - według umowy.

Przy wielokrotnych 
ogłoszeniach - znizka!

Zapraszamy do współpracy 
agentów reklamowych. 

Wynagrodzenie - 10%.

Oferty składać pod adresem : 
252054 Kijów, ul.Gogolewska 23 

tel.(044)216-31-77; 212-16-21.

JAN PAWEŁ II
PRZEKROCZYĆ 
PRÓG NADZIEI

Książka Jana Pawła П 
bestselerem
1994 rok  -  rokiem Ojca Świętego
. Jak juz informowaliśmy, w Polsce ukazała się w księgarniach 

książka Jana Pawła II "Przekroczyć próg nadziei". I z miejsca 
stała się bestselerem. Książka wydana również w wielu krajach 
świata.

Z woli Ojca Świętego wyłączność na publikację książki w 
Polsce uzyskało wydawnictwo Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego. Książka oparta jest na odpowiedziach Papieża na 
pytania włoskiego publicysty Vittorio Messori.

Na stron ie  2 publikujemy wypowiedź Ojca Świętego na 
jedno z pytań.

Pragniem y również poinform ow ać, ze amerykańskie 
czasopismo TIME nazwało Papieża "Człowiekiem 1994 roku". 
Jest to wyraz uznania Jego przekonań moralnych i powodzenia, 
jakie osiąga w kontaktach z wierzącymi.
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NOTA
BENE

Złoty Stary złoty
ważne od 1 01 1995 r.

M O N E T Y
1 9*” 100x1
z  «*r 200 zł
5 O- 300 xł

tO  0Г 1.000 l l
20 gr 2000 zł
50 gr 5000 xł

1 r l 10.000 zł
2 zl 20.000 zł
5 jc« 50.000 zt

B A N K N O T Y
Ю  zl 100.000 zł
20 z< -

50 Zł 500 .0 00  zł
lO O  zł 1 .000.000 xt
200 xł 2 .0 0 0 .0 0 0  xtl 1

Fragment z  książki Jana Pawła ll "Przekroczyi  próg nadziei" (Wstęp str. 1)

JAK SIĘ MODLI PAPIEŻ ?

Od 1 stycznia w  Polsce wprowadzona została  
denominacja złotego. W szystkie transakcje pieniężne 
oraz zobowiązania i  należności będą liczone w  no w y  eh 
złotych w  stosunku przedstaw ionym  na poniższej 
tablicy. W prowadzenie do obiegu nowych znaków  
odbyw ać s ie  bedzie  stonniowo w  Drzeciaou 2 lat.

Niech m i w ięc będzie wolno poprosić Waszą 
Ś w ią to b liw o ś ć , b y  ze c h c ia ł o d s ło n ić  nam  
przynajmniej część tajem nicy sw ego serca. Wobec 
przekonania, że  w  Jego osobie  - podobnie jak w  
przypadku każdego Papieża - obecna je s t tajemnica, 
k tó rą  p rzy jm u jem y d z ięk i w ierze , ro d zi s ię  
spontanicznie pytanie: jak Wasza Świątobliw ość  
dźw iga  tego rodzaju ciężar, po ludzku biorąc nie do  
udźwignięcia? Żaden człow iek na ziemi, naw et 
najw yżsi przedstaw iciele poszczególnych religii 
nie mają tego rodzaju odpowiedzialności: n ikt 
bow iem  nie wchodzi w  tak ścisłą relację z  Bogiem.

Jeśli można zapytać: jak Wasza Świątobliw ość  
zwraca s ię  do Chrystusa ? W jaki sposób prow adzi 
na m odlitw ie dialog z  tym  Chrystusem, k tó ry  
pow ierzył Piotrowi (aby dotarły aż do Waszej 
Świątobliwości, dzięk i sukcesji apostolskiej) "klu­
cze Królestwa niebieskiego", udzielając mu w ła­
d z y  "wiązania i rozwiązywania" ?

-  P y ta  P a n  o m o d litw ie , p y ta  P a n  P a p ie ż a  o to ,  jak  s ię  
m od li. B ardzo  d z ię k u ję  z a  to  p y ta n ie . M oże z a c z n ie m y  
o d  te g o , co  św . P a w e ł p is z e  w  L iśc ie  d o  R zym ian . 
M yślę , ze  A p o sto ł tra f ia  m 'm e d ia s  re s , k ied y  m ów i: 
"D uch  p rzy ch o d z i z p o m o c ą  n a sz e j s łab o śc i. G dy  b o ­
w ie m  n ie  u m ie m y  s ię  m o d lić  tak , jak  trz e b a , sa m  D u ch  
p rz y c z y n ia  s ię  za  n a m i w  b ła g a n ia c h , k tó ry ch  n ie  m o ż ­
n a  w y ra z ić  s ło w a m i” (8, 26).

Co to  je s t  m o d litw a  ? N a jp o w sz e c h n ie j s ię  m n ie m a , 
ż e  to  je s t  ro z m o w a  W  ro zm o w ie  z a w sz e  je s t: “ja" i "ty", 
w  ty m  w y p a d k u  "Ty" p is a n e  p rz e z  d u ż e  T. P o c z ą tk o w o  
d o św ia d c z e n ie  m o d litw y  uczy , że  "ja" w y d a je  s ię  tu  
w io d ą c e . P o te m  p rz e k o n u je m y  się , ze  n a p ra w d ę  je s t  
in acz e j. W io d ące  je s t  "Ty", w  k tó ry m  b ie rz e  p o c z ą te k  
n a s z a  m o d litw a . T e g o  w ła śn ie  u c z y  św .P a w e ł w  L iśc ie  
d o  R zym ian . D la P aw ła  m o d litw a  je s t  o d z w ie rc ie d le n ie m  
całe j s tw o rzo n e j rz e c z y w is to śc i , je s t  p o n ie k ą d  fu n k c ją  
k o sm iczn ą .

C złow iek  te s t k aD łanem  c a łe a o  s tw o rz e n ia  D rzem a- 
w ia  w  je g o  im ien iu , a le  p rz e m a w ia  o  ty le , o  ile  p ro w a d z i 
go  D uch . C ały  te n  f ra g m e n t L istu  d o  R zy m ian  n a le ż a ło b y  
ro zw aży ć , a b y  w e jś ć  w  g łę b ię  te g o , c z y m  je s t  m o d litw a . 
C z y ta m y : " s tw o r z e n ie  z u p r a g n i e n i e m  o c z e k u je  
o b jaw ien ia  s ię  sy n ó w  B ożych. S tw o rzen ie  b o w ie m z o s ta ło  
p o d d a n e  m a rn o śc i - n ie  z w ła sn e j c h ę c i, a le  z e  w z g lę d u  
n a  T eg o , k tó ry  je  p o d d a ł - w  n a d z ie i, z e  ró w n ie ż  i o n o  
z o s ta n ie  w y zw o lo n e  z n iew o li z e p su c ia , b y  u c z e s tn ic z y ć  
w  w o ln o śc i i c h w a le  d z iec i B ożych . W iem y  p rz e c ie ż , ż e  
c a łe  s tw o rz e n ie  az  d o tą d  jęczy  i w z d y c h a  w  b ó la c h  
ro d zen ia . L ecz  n ie  ty lk o  ono, a le  i m y  sam i, k tó rzy  już 
p o s ia d a m y  p ie rw s z e  d a ry  gtipjąa,, i m y ró w n ież  c a łą

is to tą  sw o ją  w z d y c h a m y , o c z e k u ją c  (p rzy b ran ia  z a  s y ­
nów ) o d k u p ie n ia  n a s z e g o  c ia ła . W  n a d z ie i b o w ie m  już 
je s te śm y  zb aw ien i"  (8, 19-24). I tu  sp o ty k a m y  się  z z a ­
c y to w a n y m i s ło w am i, g d z ie  A p o sto ł s tw ie rd z a : “D uch  
p rzy ch o d z i z p o m o c ą  n a sze j s łab o śc i. G dy  b o w ie m  m e 
u m ie m y  się  m o d lić  ta k , jak  tr z e b a , sa m  D u ch  p rzy czy n ia  
s ię  z a  n a m i w  b ła g a n ia c h , k tó ry ch  n ie  m o ż n a  w y raz ić  
słow am i" (8, 26).

T ak  w ię c  w  m o d litw ie  n a jw a ż n ie jsz y  je s t  Bóg. N a j­
w ażn ie jszy  je s t  C h ry stu s , k tó ry  s ta le  w y z w a la  s tw o rzen ie  
z n iew o li z e p s u c ia  i p ro w a d z i k u  w o ln o śc i, k u  c h w a le  
d z iec i B ożych . N a jw a ż n ie jsz y  je s t  D u ch  Ś w ię ty , k tó ry  
"p rzychodzi z p o m o c ą  n a sze j s łabośc i" . M o d litw ę  z a w ­
sz e  z a c z y n a m y  z m y ślą , z e  to  je s t  n a s z a  in ic ja ty w a . 
T y m c z a s e m  je s t  to  z a w sz e  B oża in ic ja ty w a  w  n as . 
D o k ład n ie  ta k , jak  p is z e  św .P a w e ł. T a  in ic ja ty w a  p rz y ­
w ra c a  n a m  n a s z e  w ła sn e  c z ło w ie c z e ń s tw o , p rz y w ra c a  
n a m  n a s z ą  s z c z e g ó ln ą  g o d n o ść . O w szem , w p ro w a d z a  
n a s  w  w y ż sz ą  g o d n o ść  d z iec i B ożych , sy n ó w  B ożych, 
k tó rzy  s ą  o c z e k iw a n ie m  c a łe g o  s tw o rz e n ia .

M od lić  s ię  m o ż n a  i tr z e b a  n a  ró żn e  sp o so b y , ta k  jak  
o b fic ie  p o u c z a ła  n a s  o ty m  B iblia. K sięg a  P sa lm ó w  je s t 
w c ią ż  n ie z a s tą p io n a . T rz e b a  s ię  m o d lić  "b łag an iem  
n iew y m o w n y m ", a ż e b y  w e jść  w  ry tm  b ła g a ń  s a m e g o  
D u ch a . T rz e b a  b ła g a ć  o  p rz e b a c z e n ie , w łą c z a ją c  s ię  w  to  
w ie lk ie  w d a n ie  C h ry s tu sa  O d k u p ic ie la  (po r.H br 5, 7). 
P o p rzez  to  w sz y s tk o  tr z e b a  g ło s ić  c h w a łę . M o d litw a  je s t 
z a w sz e  o p u s  g lo ria e  (dz ie łem  chw ały ). C z łow iek  je s t 
k ap łan e m  stw o rzen ia . C h ry stu s  p o tw ierdz ił m u  tę  go d n o ść  
i to  p o w o ła n ie . S tw o rzen ie  sp e łn ia  sw o je  o p u s  g lo riae  
p rz e z  to , ż e  je s t, czy m  je s t  i c zy m  s ię  s ta je .

N a u k a  i te c h n ik a  te ż  w  p e w ie n  sp o só b  s łu ż ą  te m u  
sa m e m u  ce lo w i. J e d n a k ż e  o  ile  s ą  d z ie łem  rąk  ludzk ich , 
m o g ą  od te g o  c e lu  o d w o d z ić . Z ach o d z i o b a w a , że  
w sp ó łc z e ś n ie  n a s ila  s ię  to  w  n a sz e j cyw ilizac ji, d la te g o  
te j cy w ilizac ji ta k  tru d n o  b y ć  cy w ilizac ją  życ ia  i m iłości. 
B raku je  w  n iej w ła śn ie  te g o  o p u s  g lo riae , p o d s ta w o w e ­
go  p rz e z n a c z e n ia  w sz y s tk ic h  s tw o rz e ń , a  z w ła szcza  
cz ło w iek a . k tó rv  z o s ta ł s tw o rzo n v . a h v  w  C h ry s tu s ie  
s ta w a ć  s ię  d la  ty c h  s tw o rz e ń  k a p ła n e m , p ro ro k iem  i 
k ró lem .

O m o d litw ie  n a p is a n o  b a rd z o  dużo . J e s z c z e  w ięce j 
n iż  n a p is a n o , d o św iad czo n o  m o d litw y  w  d z ie ja c h  rodzaj u  
lu d zk ieg o , a  z w ła sz c z a  w  d z ie ja c h  Iz rae la , a  ta k ż e  w  
d z ie ja c h  c h rz e ś c ija ń s tw a . P e łn ię  m o d litw y  o s ią g a  cz ło ­
w iek  m e  w te d y , k ied y  n a jb a rd z ie j w y ra ż a  s ie b ie , a le  
w te d y , g d y  w  m ej na jp e łn ie j s ta je  s ię  o b e c n y  sa m  Bóg. 
Ś w ia d c z ą  o ty m  d z ie je  m o d litw y  m is ty czn e j n a  W sc h o ­
d z ie  i n a  Z ach o d z ie : św . F ran c iszek , św . T e re s a  z A vila, 
św . J a n  o d  K rzyża, św . Ig n a c y  Loyola, a  n a  W sc h o d z ie  n a  
p rzy k ład  św . Ś erafin  z S a ro w a  i w ie lu  in n y ch .

Czego może dokonać nauczyciel ?
I n a p ra w d ę ?  C zeg o  m o ż e  d o k o n ać  n a u c z y c ie l ję z y k a  p o lsk ieg o ?  

N a p e w n o  m e  m ało! N iem ało , jeśli w  je g o  se rc u  n ig d y  n ie  g a ś n ie  p ło m ek  
p o lskośc i. J e ś li je g o  lekc jom  to w a rz y sz y  z a w sz e  a tm o sfe ra  s e rd e c z n o śc i, 
tw ó rcze j w sp ó łp ra c y . Je ś li p a n u je  w  szko le  i d o b ra  p io se n k a , i w e so ły  żart. 
A n a  tw a rz a c h  d z ie c ię c y c h  - szcze ry  u śm iech . P rzec ież  d z iec i s ą  z a w sz e  i 
w s z ę d z ie  dz ieć m i.

P ra w ie  p o  s z e ś ć d z ie s ię c iu  la ta c h  w  s łynnym  B e rd y czo w ie  w ra c a  do  
szkó ł m o w a  o jczy s ta , język  w ie lu  tu te js z y c h  Po laków . N a jw ięce j c h ę tn y c h  
do  n a u c z a n ia  ję zy k a  p o lsk ie g o  je s t w śró d  u czn ió w  śre d n ie j szko ły  n r  3. Ju z  
p ią ty  rok  języ k  M ic k ie w ic z a  i S ło w ack ieg o  je s t tu  w y k ła d a n y  fa k u lta ty w n ie

P ro w ad z i lek c je  n a u c z y c ie lk a  L arysa  W erm ińska . D o te g o ż  p ra c u je  jak o  
w ic e d y re k to r  szkoły . C zo ło w a d z ia łaczk a  M ie jsk iego  Z a rz ą d u  Z w ią z k u  P o ­
lak ó w  n a  U kra in ie . A  je s z c z e  - sp ik e rk a  m ie jsc o w y c h  a u d y c ji w  języku  
po lsk im .

T o  o n a  z a tro sz c z y ła  s ię  o  za ło żen ie  koła m iło śn ik ó w  k u ltu ry  po lsk iej 
"Źródełko". W  ty m  ko le  d z iec i c z e rp ią  w ie d z ę  o P o lsce , jej h is to rii, g eografii,
0  s z tu c e , t r a d y c ja c h  lu d o w y ch , lite ra tu rze ...

U czn io w ie  o g lą d a ją  p ro g ram y  te le w iz y jn e  z Polski. P o m o g ła  w  ty m  
W sp ó ln o ta  P o lska , p re z e ń tu ją c  szkole  te lew izo r, tu n e r ,  a n te n ę  s a te li ta rn ą .

P a n i L a ry sa  u w a ż a , ż e  od ro d zen ie  po lsk o śc i w  z n a c z n e j m ie rz e  za leży  od  
m ło d y ch  p o k o leń . T ro sk a  o dziec i, o ro z s z e rz e n ie  ic h  h o ry z o n tu  sp rzy ja  
k sz ta łc e n iu  n o w e j in te lig en c ji polskiej . W szak  w ie lu  P o lak ó w  w  B e rd y czo ­
w ie  reż im  s ta lin o w sk i w ym ordow ał.

- N ajlep ie j k sz ta łc ić  d z iec i w  k ra ju , g d z ie  s ą  u ro d z e n i, m ia n o w ic ie  n a  
U krain ie . Bo m ło d a  o so b o w o ść  najlep ie j c z u je  s ię  w  d o m u , obok  ro dz iców , 
k re w n y c h , - m ó w i p a n i L arysa W erm iń sk a .

M a p a n i L a ry sa  u ta jo n e  m a rz e n ie  - z a ło ż e n ie  p ie rw sz e j po lsk ie j k lasy . I 
p ie rw sz e j po lsk ie j szkoły w  B erd y czo w ie .

Feliks Paszkowski - prezes Oddziału Związku Polaków na 
___________________________________Ukrainie, dyrektor szkoły nr3■
1 N a  zdjęciu: p a n i  L a r y s a W e r m iń s k a  w ś r ó t l  u c z n ió w . |

@ Gdzie jaka płaca
W edług inform acji IMA - p rasa  w  W ilnie - p łaca 

zarobkow a p rzecię tnego  m ieszkańca  Litwy w ynosi 97 
dolarów  USA - mm ej w ięcej tyle, ile zarabia p rzecię tny  
A m erykanin w  ciągu dnia. Jeśli chodzi o inne republiki 
byłego ZSRR, to  d ane  są  takie: w  Estom i -108  dolarów, 
n a  Łotw ie - 140, na Ukrainie - 24, Białorusi -20, w  Rosji 
-1 0 6  dolarów  m iesięczm e.

& Półmilionowe banknoty
Na Ukrainie do obiegu zosta ł w prow adzony ban k n o t

0 w artośc i połm iliona O tym  poinform ow ał N arodow y 
Bank Ukrainy

& Wspólnie^
W przededn iu  N ow ego Roku w  szkole m uzycznej nr 

5 w  Kijowie odbył się niezw ykły koncert w  w ykonaniu  
chórów  ukraińskiego, koreańskiego i dw óch  polskich 
“P ie rw io sn k a " ' p o d  k ie r o w n ic tw e m  B o le s ła w a  
K rasnopolskiego i "Jaskółek" - Wiktorii Radik Brzmiały 
kolędy w  językach  ojczystych.

& Cudownie
D zień św ię ta  Bożego N arodzenia w  kościele św. 

Mikołaja w  Kijowie uśw ietnił śp iew  chórów  “Pierwiosnek"
1 "Jaskólek"Cudow m e - taka  była reakcja zebranych, 
którzy w ynagrodzili w ystępy  rzęsistym i braw am i.

'iS Uwaga m iłośnicy poezji !
18 lu tego w  sali m łodzieżow ej Domu N auczyciela o 

godz. 17 00 od b ęd z ie  s ię  w ieczó r poezji polskiej. 
Zapraszaąiy
________________ >
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Charków do niedawna
znałem  jedynie z literatury. N ie czułem  doń 
specjalnego sen tym en tu . Polski p isarz  Józef 
Korzeniowski, który w ia ta c h  1838-1846 pełnił 
funkcję dyrek tora  gim nazjum  guberniataego 
w  Charkow ie, swój poby t w  tym  m ieście 
trak tow ał jako w ygnanie  i był szczęśliw y, 
gdy zezw olono m u n a  przen iesien ie  się do 
W arszawy.

Dziś Charków liczy około dw óch milionów 
m ieszkańców  i stanow i drugie co do wielkości 
m iasto  Ukrainy, a  w  la tach  1920-1934 był 
n aw et sto licą tej republiki. W roku 1805 
ów czesny kurator okręgu charkow skiego Se­
w eryn  Potocki założył un iw ersy te t charkow ­
ski ( w  Kijowie pow sta ł dopiero w  r. 1834 po 
l ik w id a c j i  L ic e u m  w  K rz e m ie ń c u ) . 
W ykładow cam i un iw ersy te tu  charkow skie­
go byli w ybitn i Polacy: A leksander M ic­
kiew icz - b ra t A dam a, Alfons Wolicki, Ignacy 
D an iło w icz , G rzeg o rz  H reczy n a , L eon  
C ien k o w sk i i inn i. Z a tem  w ś ró d  e lity  
in telektualnej C harkow a Polonia była m ocno 
zakorzen iona, podobn ie  jak w  Kijowie i 
Odessie.

O d w rześn ia  ubiegłego roku w  Zakładzie 
d laN iew idom ychw  Charkow ie pracę  podjęły 
dw ie siostry  ze Z grom adzenia F ranciszka­
nek Służebnic Krzyza w  Laskach. S iostra 
M iriam Isakow icz i siostra Fabiana Zielińska. 
Podkom ec w rześn ia  do C harkow a w yjechała 
jeszcze siostra Patrycja Eksztajn, którapodjęła 
tam  p racę  parafialną w  najszerszym  teg o  
słow a znaczem u - poczynając od służby w  
kościele, a  kończąc na  katechezie  w szystk ich  
poszukujących  Boga.

Od tej chwili Charków
stał m i się bliski, a  nadchodzące  od  sióstr listy 
w yw ołują głębokie w zruszenie.

W dn iach  od 16 do 19 m aja b r. w yjecha­
łem  do C harkow a w  ram ach  delegacji służ­
bowej Tow arzystw a Opieki nad  Ociemniałymi 
z udziałem  przełożonej generalnej Zgro­
m adzen ia  Sióstr F ranciszkanek S łużebnic 
Krzyża m atki Terezji Dziarskiej i dyrektora 
O ś ro d k a  S z k o ln o -W y c h o w a w c z e g o  w 
L askach p .P io tra  G rocholskiego. O w ocem  
naszej w izy ty  było podp isan ie  um ow y o 
w s p ó łp r a c y  z d y re k c ją  Z a k ła d u  d la  
N iew idom ych w  Charkowie.

Zakład w  Charkow ie p ow sta ł w  r. 1887 i 
dziś p rzebyw a w  nim  179 w ychow anków  
pobierających  nau k ę  w  tzw . dw unasto la tce .

S iostra M iriam p row adzi w  Zakładzie 
p ra c o w n ię  ro b ó t rę czn y ch ; n a  m a ły ch  
laskow skich  w arsz tac ikach  uczy  dziec i i 
m łodzież w yrab iać najróżniejsze p rzy d a t­
n e  p rzed m io ty  z w ełny. Je j p raco w n i^  
za in teresow ała się przeszło  se tk a  dzieci i 
m ło d z ie ż y  (z w y k s z ta łc e n ia  je s t  
m atem atyczką). S iostra F ab iana  p ielęgnuje 
przedszkolaki,- a  te , jak w szystk ie  dzieci,

m ają  se rca  o tw arte  i chłonne miłości.
W praw dzie  szkoła w  C harkow ie jest 

św iecka, z zakazem  n auczan ia  o Bogu, ale 
oddziaływ anie sióstr n a  w ew n ę trzn ą  form a­
cję dzieci jes t ogrom ne. Chciałbym  jednak 
nap isać  p rzede  w szystk im  o tam tejszym

kościele. Przybyw szy do Charkow a, m iałem  
w ra ż e n ie ,  ja k b y m  w s z e d ł  do  g m in y  
p ierw szych  chrześcijan. W szędzie ogrom ny 
prym ityw , ubóstw o, a  na  tw arzach  szczera  
radość  i prom ienny uśm iech. N asze siostry 
m ieszkają  w  k ilkum etrow ym  b laszaku  z 
p iętrow ym i łóżkam i. Brak w szystk iego, co 
dla w spółczesnego  człow ieka w ydaje się 
n iezbędne: łazienki, praw dziw ej kuchni i 
w ie lu  p o trz e b n y c h  do niej p ro d u k tó w , 
in ty m n o ś c i . , .  J e s t  n a to m ia s t  ży w y , 
dynam icznie rozw ijający się kościół.

Proboszczem parafii
pod  w ezw aniem  Najśw . Marii Parmy (jedynej 
w  C h a rk o w ie  i w  p ro m ie n iu  k ilk u se t 
kilometrów) jestks. Jerzy Zimiński, m arianin, 
jedyny rów nież kapłan  rzym skokatolicki w  
Charkowie, a  n aw e t w  całej byłej gubernii 
charkow skiej. Ks. Jerzy, zw any pow szechn ie  
upadre» - zapro testow ałby  w  tym  m iejscu: 
«jedynym, m e tylko rzym skokatolickim , ale i 
grekokatolickim  oraz orm iańskim , gdyż z 
upow ażn ien ia  h ierarchów  ty c h  w spó lno t 
o ta c z a m  o p ie k ą  d u s z p a s te r s k ą  ta k ż e  
w yznaw ców  tych  kościołów».

Padre to  sw oisty  fenom en. M a zaledw ie 
trzydzieści kilka lat, zapał m łodzieńca, w ia ­
rę  św iętego  i roztropność m ędrca. Gdy sta je  
p rz e d  n im  p ro b le m  p o  lu d zk u  n ie  do 
rozw iązania, odpow iada: «Bóg w szystko  
może» i okazuje się, że w iara  jego góry 
przenosi

Zacznijmy jednak od  historii.

Charków powstał
w  połow ie XVH w ieku jako tw ierdza  kozacka 
bron iąca  M oskw y p rzed  napadam i ta ta r ­
skimi. . M ieszkańcy C harkow a byli p raw o­
sławni. Dopiero w  począ tkach  XIX w ieku 
pojaw ili się tu  Polacy. Z inicjatyvyy rektora  
un iw ersy te tu  charkow skiego D udkiew icza 
w  r. 1829 w ybudow ano  niew ielką kaplicę 
p o d  w ezw an iem  M atki Boskiej Różańcowej.

Kaplica okazała się jednak m ała i w  la tach  
osiem dziesiątych  zeszłego w ieku przy ulicy 
M ałosum skiej 4  (obecnie Gogola) w zn iesio ­
no kościół w  stylu neogotyck im  w ed ług  
projektu Bronisław aM ichałow skiego. Kościół,, 
zbudow any n a  rzucie krzyża, konsekrow any

był 15 g rudnia  1891 roku. W lew ym  ram ieniu 
krzyża była kaplica orm iańska, a  w  praw ym  
zakrystia. W boczym  ołtarzu um ieszczono  - 
z k a p lic y  M atk i B osk ie j R ó ż a ń c o w e j, 
zam ienionej n a  gim nazjum  katolickie - obraz 
p rzed s taw ia jący  U krzyżow anego, p ęd z la  
Józefa  K orzeniow skiego (jest to  jed en  z 
nielicznych dow odów , że K orzeniowski p a ­
rał się m alarstw em . Zam iłow anie to  z aw ­
dzięczał chyba sw em u teściow i, znanem u 
m alarzow i w arszaw skiem u - Z ygm untow i 
Voglowi). W głów nym  ołtarzu znajdow ała 
się figura M atki Boskiej z Lourdes w yrzeźbio­
n a  z w łoskiego m arm uru, w ysokości około 
1,5 m  (do tej pory zdeponow ana w  m uzeum  
charkow skim ). W kościele odpraw iano M sze 
w  obrządku rzym skokatolickim  i o rm iań­
skim. W śród w iernych  byli Polacy, N iem cy, 
Włosi, Litwini i inni. N a początku  lat trzy ­
dziestych  dw udziestego  w ieku proboszczem  
był Polak, a w ikariuszam i: N iem iec, Polak, 
L itw in i kapłan orm iański.

Tragicznym dla parafii
okazał się rok 1936. W  ciągu  dw óch  nocy 
NKWD w yw iozło z C harkow a 150 rodzin 
najbardziej ak tyw nych  członków  parafii. 
Księży rozstrzelano w  gm achu  NKWD, a 
b u d y n e k  k o ś c io ła  p r z e r o b io n o  n a  
trzykondygnacyjne pom ieszczen ia  biurow e. 
Jedno  z n ich  służyło cenzurze filmowej.

Ks. Je rzy  do odbudow y  kośc io ła  w  
Charkow ie przystąp ił w  roku 1990. N ie było 
to  proste . W dniu 7 styczn ia  1991 r. odpraw ił 
p ierw szą  M szę św . n a  schodach  kościoła- 
b iurow ca. W  dniu 13 grudn ia  1991 r. w szed ł 
do kościo ła głów nym i drzw iam i i odpraw ił 
M szę  św . już w ew n ą trz , ą  dop ie ro  n a  
przełom ie kw ietn ia  i m aja 1992 r odzyskał 
cały kościół. T rzeba było najpierw  w szystko 
w y b u rzy ć , żeby  z p o w ro te m  zam ie n ić  
b iurow iec n a  neogotycki kościół.

P odczas naszego  poby tu  w  Charkow ie 
kościół już przypom ina św iątynię. W szędzie

je d n a k  p e łn o  g ru z u . Z o g ro m n ą  
pieczo łow itością  od tw arza  się daw ne p ię ­
kno, trzeb a  n a  to  m nóstw o sił i p ieniędzy. Ks. 
Je rzy , jak zw ykle, ufa w  M oc Bożą całkow icie. 
«Nigdy m i do głowy nie przyszło - m ów i - że 
ja, kapłan ukraiński, b ędę  chrzcił M urzynów, 
A rabów , U kraińców  i R osjan w  tej sam ej 
w sp ó ln o c ie» . To w ie lo n a ro d o w o śc io w e  
bogac tw o  C harków  zaw dzięcza  w  dużej 
m ierze funkcjonującym  tu  około dw udziestu  
w yższym  uczelniom .

M sza św . odpraw iana  jes t po  części po 
rosyjsku, ukraińsku i polsku. E w angelia b y ­
w a  czy tana  w  św ią teczn e  dn i n aw et w  
ośm iu językach. «Ojcze nasz» codziennie 
o d m a w ia n e  je s t  po  po lsk u , ro sy jsk u  i 
ukraińsku. Ks. Jerzy  nie sp ieszy  się. O n M szę 
św . celebruje, to  je s t rzeczyw ista  ofiara. Je s t 
o tw arty  n a  każdego  człowieka.

Ks. Jerzy  je s t duszą  m iasta. Dzięki jego 
inicjatyw ie n asze  siostry z Lasek przybyły do 
Charkow a. Siostry szarytki (chw ilow o tylko 
dwie) p racu ją  w  szpitalu. G rono w iernych z 
dw udziestu  osób  w  roku 1991 w zrosło do 
n iem al ty s iąca . K siądz u trzym uje  dobre 
stosunki z C erkw ią i w ładzam i. W szyscy 
m ają do n iego zaufanie. W Zakładzie dla 
N iewidom y ch  troszczy się o dzieci i m łodzież 
P racu je  po  k ilkanaście  godz in  n a  dobę. 
O rganizuje pom oc z zagranicy. O bsługuje 
też  duszpastersko  kilka odległych o w iele 
k ilom etrów  od C harkow a kościołów . Po 
w akacjach  m a  otrzym ać pom ocnika. T rzeba 
jeszcze w spom nieć  o niezwykłej gościnno­
ści, jak a  c e c h u je  ludzi ta m ty c h  stron . 
G oszczono  n a s  n iezw ykle  szczod rze , a 
p rz e c ie ż  lu d z ie  ci ży ją  w  w a ru n k a c h  
n ie p o r ó w n y w a ln ie  t r u d n ie j s z y c h  od  
w arunków  w  Polsce.

W drodze pow rotnej zatrzym aliśm y się 
w  D egaczach  po d  C harkow em . Spoczyw a 
tam  kilka ty sięcy  pom ordow anych  Polaków 
z. obozu w  O staszkow ie. Spoczyw ają tam  
rów nież Ukraińcy pom ordow ani przez to 
sam o NKWD, łączy n as w spó lna  m ogiła. Dziś 
p rosić  trz e b a  Boga, by mogiły te  nas nie 
dzieliły. T rzeba  w yciągnąć  b ra te rską  dłoń 
nie tylko do pojednania, ale i z pom ocą.

M usim y p am iętać , że p raw dziw y pokój za le­
ży od  każdego z nas.

W Zakładzie charkow skim  w ysłuchaliś­
m y koncertu  dzieci i m łodzieży niew idom ej 
Chór m ieszany  zaśpiew ał p iękn ie  m iędzy 
innymi: «А ve  Maria» C acciniego i «Stabat 
M ater» Pergolesiego, a po tem  p ieśń  do słów 
Lerm ontow a: «Bieleje żagiel sam otny...» . Z 
pieśni tej, tak  i u  nas znanej, p rzychodzą  mi 
n a  pam ięć  s ło w a : «А on, niespokojny, szuka 
burzy, jak gdyby w  burzy m ógł zn a le ść  
ukojenie». N iech Dobry Bóg chroni nas 
p rzed  takim  poszukiw aniem  burzy. I nas i 
Ukrainę, i cały św iat.

W ładysław Gołąb

Szczęść Boże 
w  N o w y m  1 9 9 5  
R o k u

Uroczysty pogodny nastrój, 
wzajemna serdeczność panowały 
na spotkaniu opłatkowym zor­
ganizowanym z inicjatywy R ady  
Koordynacyjnej Polskich Orga­
nizacji Kijowa.

Przy wspólnym stole zasiedli 
przedstawiciele Związku Pola­
ków na Ukrainie, Stowarzyszenia 
im. Adama Mickiewicza i Sto­
warzyszenia "Zgoda".

Były, pięknie śpiewane, kolędy 
(patrz zdjęcie z prawej), pyszne 
dania, a na wstępie gospodarze 
sali obsypali wszystkich ziarnem 
(patrz zdjęcie z lew e j )  prze­
powiadając obecnym wszelką 
obfitość.

D ziękujem y p racow nikom  
Młodzieżowego Domu Kultury i 
pani dyrektor Eleonorze Czebotar 
za serce i pomysłowość wykazane 
przy organizacyjnym zabezpie­
czeniu tej pięknej imprezy
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Ś W I  Є Т  ГІ
Ś w  i  e t l i  ca  / 

Wyobraźmy so­
bie na chwilę, że  
zawitaliśm y do 
ś w ie tl ic y , w  
której Jak przy­
stoi, mamy moż­
liwość skonta­
ktow ać się ze  
słow em  p o ls ­
kim, zapoznać 
się z  tym, co 
wywołuje pow ­
szechne zainte­
resowanie.

I dlatego, że ­
b y  chociaż w  
jakiejś m ierze 
zaspokoić w a­
sze potrzeby, za­
k ładam y - na 
Wasze życzenie 
-  w  Nowym Ro­
ku nowy dział 
na łamach na­
szego pisma - 
"Świetlica". W 
tym dziale ma­
m y zamiar pub­

likow ać m ate- 
tiały o Polsce -  
je j histońi, kul­
turze, tra d yc ­
jach, o b y c za ­
jach. O wspania­
łych mistrzach  
pióra , w y b i t ­
nych uczonych, 
bohaterach walk 
o wolność.

Dorobek po­
koleń Polaków  
należy do całe­
go narodu pol­
skiego, a więc i 
do nas.

B ę d z i e m y  
starać się o to, b y  
te  pu b likacje  
p o g ł ę b i a ł y  
ś w i a d o m o ś ć  
narodową, p o - . 
m aga ły  wam , 
nasi drodzy, a 
szczególnie mło­
dzieży, pozna­
wać własne ko­
rzenie narodo­
we. A korzystać 
będziem y prze­
de wszystkim z  
polskich źródeł.

A w ięc  z a ­
praszam у  do na­
szej św ietlicy i 
życzym y dobrej 
lektury!

Polska to  n a z w a  k ra ju  le ż ą c e g o  d z iś  m ię d z y  O d rą  i B ug iem , m ię d z y  M o rzem  
B a łtyck im  i K a rp a tam i. B liska le s t  o n a  k a ż d e m u , d la  k o g o  kraj t e n  je s t  o jczy zn ą , k to  
w  je g o  z iem i p o sz u k u je  sw o ic h  n a ro d o w y c h  i h is to ry c z n y c h  ko rzen i. P rzy  jej p o m o cy  
id en ty fik u ją  s ię  je g o  m ie sz k a ń c y  -  P o lacy , k tó rzy  p rzy m io tn ik iem  «polski» o k reś la ją  
w sz y s tk o  to , co  łą cz y  s ię  z ich  o jczyzną . P o lska  to  s łow o , k tó re  to w a rz y sz y  n a m  n ie m a l 
p rz e z  c a łe  życie , p o s łu g u je m y  s ię  n im  i n a  co  d z ień , i w  c h w ila c h  u ro c z y s ty c h . W rosło  
o n o  w  n a s z ą  św ia d o m o ść , id en ty fik u jem y  s ię  z n im , a le  czy  w ie m y  k ied y  s ię  on o  
p o jaw iło  i ja k ie  m ia ło  z n a c z e n ie .

N a d  p o c h o d z e n ie m  i z n a c z e n ie m  n a z w y  Polska z a s ta n a w ia n o  s ię  już  d u żo  
w c z e śn ie j. O to  co  n a  te n  te m a t  p isa ł p rz e d  p o n a d  c z te ry s tu  la ty  M arc in  K ro m er, b isk u p  
w a rm iń sk i, w  sw o im  z n a n y m  i c z y ta n y m  d z ie le  p t. Polonia (czyli Polska):

«Jedn i b o w ie m  u trzym ują, ż e  o d  is tn ien ia  k sięc ia  Lecha c z y  te ż  Lacha 
u tw orzon o  n a z w ę  P olachów , ja k  g d y b y  p o to m k ó w  Lacha; d ru d zy  jed n a k  
tw ierd zą , ż e  P o la cy  i  Polanie, o raz - p o  zm ia n ie  jed n e j l i te r y  ■■ Poloni w z ię li  
n a zw ę  od  p o ln e j ró w nin y, k tó rą  zam ieszku ją , a lb o  te ż  o d  za m iło w a ń  do  
p o low ań , k tó ry m  s ię  o d d a w a li z e  szczeg ó ln ym  u podobaniem  i  w ła śn ie  od  
im ien ia  m ie szk a ń c ó w  p och odzi n a zw a  kraju, Polska».

T yle K rom er, p rz e d s ta w ic ie l h u m a n is ty c z n e j u czo n o śc i, k tó ry  d z ie lą c  s ię  sw y m i 
w ą tp liw o śc ia m i p o d a ł a ż  trzy  m o ż liw e  e ty m o lo g ie  n a z w y  Polska N ie  w sz y s tk ie  
ok aza ły  s ię  m y ln e  Z ty c h  d a w n y c h  p ró b  w y tłu m a c z e n ia  te j n a z w y  w  św ie t le  
n o w o c z e sn y c h  b a d a ń  z n a m io n a  p ra w d z iw o śc i z a c h o w u je  pom ysł, k tó ry  w ią ż e  ją  z 
p o lem . D zisiaj b o w ie m  u c z e n i z g o d m  s ą  w  op in ii, że  p ie rw o tn a , ro d z im a  n a z w a  Polska

POLSKA -  RZECZ O NAZWIE
b y ła  p rzy m io tn ik iem , k tó ry  z d o m y ś ln y m  rz e c z o w n ik ie m  «ziem ia» tw o rz y ł z e s ta w ie n ie  
« p o lsk a -z ie m ia» Ja k  to  c z ę s to  w  dziej a c h  ję zy k a  z ta k im i z e s ta w ie n ia m i by w ało , życ ie  
d o p ro w ad z iło  d o  je g o  u p ro sz c z e n ia . W  p o w sz e c h n y m  u ży c iu  n ie  p o s łu g iw a n o  s ię  ty m  
z ło żen iem , rz e c z o w m k  «ziem ia» z o s ta ł o p u szczo n y , n a to m ia s t  p rzy m io tn ik  «polska» 
z a czą ł w ie ść  s a m o d z ie ln y  ży w o t jak o  n a z w a , czy li Polska. «Polska» jak o  p rzy m io tn ik  
m ia ła  p ie rw o tn ie  to  sa m o  z n a c z e n ie , co  «polny» i «połow y». Z n a z w ą  t ą  z w ią z a n a  b y ła  
n a z w a  P o lan ie , p o c h o d z ą c a  o d  w y ra z u  p o le  i o z n a c z a ją c a  m ie sz k a ń c ó w  pól.

S łu szn ie  w ię c  K rom er dom y śla ł s ię  z w iązk u  n a z w y  P o lan  z p o lem . Ju ż  k ilk a d z ie s ią t

la t p rz e d  n im  J a n  D łu g o sz , a u to r  m o n u m e n ta ln y c h  R oczn ików , czy li k ron ik  s ła w n e g o  
k ró le s tw a  po lsk ieg o , p is a ł  p o d o b n ie , ż e  P o lan ie  to  m ie sz k a ń c y  pól. P o lan ie  to  p lem ię , 
k tó re  w  c z a s a c h  n a ro d z in  Polski za jm o w a ło  o b sza r w  d z is ie jsze j W ie lkopo lsce . Po  raz  
p ie rw sz y  z ich  n a z w ą  (Polani, Polom ) sp o ty k a m y  s ię  u  sc h y łk u  X  w . Z p le m ie n ie m  ty m  
z w ią z a n e  były  n a js ta r s z e  d z ie je  p a ń s tw a  po lsk ieg o , o n o  b o w ie m  s ta ło  s ię  o śro d k iem  
je d n o c z e n ia  z iem  m ię d z y  O d rą  i B u g iem , m ięd zy  B a łty k iem  i K a rp a tam i. O no  te ż  
w y d a ło  p ie rw sz ą  ro d z im ą  d y n a s t ię  P ia s tó w  i z p ie rw sz y m i h is to ry c z n y m i w ła d c a m i 
M ieszk iem  I i B o le s ła w e m  C h ro b ry m  -  tw ó rc a m i p a ń s tw a  po lsk iego .

G d yza śL ech  z e  sw o im  p o to m s tw e m  w ęd ro w a ł p r z e z  ro zleg łe  la sy , g d zie  
[teraz] is tn ie jek ró le s tw o  polskie, p r z y b y w s z y  w reszc ie  do p ew n eg o  uroczego  
m iejsca , g d z ie  b a rd zo  ży zn e  po la , w ielka  o b fito ść  ryb  i  d z ik ieg o  zw ierza , 
ta m że  ro zb ił s w e  n am io ty .

P o d o b n ie , a le  z n a c z n ie  sze rze j z ie m ie  po lsk ie  o p isy w a ł w sp o m n ia n y  J a n  D ługosz:
Z ajrzyjm y d o  ś r e d n io w ie c z n y c h  k ron ik  p o lsk ich , ab y  z o b a c z y ć  jak  w sp ó łc z e śn ie  

o p isy w a n o  z iem ie  p o lsk ie . C zy m o ż n a  w  n ic h  o d n a le ź ć  e c h o  zw ią z k u  n a z w y  Polski z 
po lem , a co  za  ty m  id z ie  ta k ż e  o s a d n ic tw e m  i z a ję c ia m i ro ln iczym i d a w n y c h  
m ie sz k a ń c ó w  ty c h  z iem .

C z te rn a s to w ie c z n y  a u to r  K rom ki w ie lkopo lsk ie j p isa ł:
Lech za tem , p o ż e g n a w s z y  s w e g o  m ło d szeg o  b ra ta  Czecha, odjechał od  

n ieg o  da le j z  p o d d a n ym i, k rew n ym i, taboram i i  ca łym  m ien iem , p o  czym  
p r z e b y w s z y  g ó r y  i  la s y  d z ie lą ce  P o lsk ę  o d  Czech, zw a n e  od  daw n a  
H ercyńskim i, z n a la z łs zy  kra j b a rd zo  rozleg ły , o b f ity  w  la sy , ga je i  bory, 
p o k r y ty  p u stk o w ia m i, p u szcza m i i  ja k  g d y b y  o d w ieczn ym i o stęp a m i, 
na w o d n io n y  w ie lo m a  rzekam i, s trum ien iam i i  jezioram i, m a ją cy  w pra w d zie  
dobrą glebę(...) w  n im  o sia d ł i  kra j ten  d z ie d z ic tw e m  i  posiad łośc ią  dla s ieb ie  
i  p o to m stw a  s w e g o  ja k o  p ie r w s z y  ustanow ił» .

D alej t e n  s a m  a u to r  p isa ł:
Z iem ia  p o lsk a  Ijest]  urodzajna w  zb o że  (...). 

Kraina le s is ta , a n a d to  w  b y d ło  b o g a ta  i  w  m le ­
k o  obfitu jąca, tra w ia sta .

O baj a u to rz y  s ą  zg o d n i, ż e  to  ż y z n e  p o la  i w sze lk i 
in n y  d o s ta te k  z  ty m  z w ią z a n y  z a ch ęc iły  L e c h a  d o  
o s ie d le n ia  s ię  n a  p o lsk ie j z iem i. T e n  le g e n d a rn y  w ła d ­
c a  d a ł  p o c z ą te k  L ech ito m , czy li P o lakom , m ie s z k a ń ­
co m  o w y ch  ro z leg ły ch  i u ro d z a jn y c h  pól. O p o w ie ść  o 
le ch ick im  p o c z ą tk u  P o lsk i to  o c z y w iśc ie  le g e n d a , a le  
o p isy  p rzy ro d y  z ie m  p o lsk ich  n ie  by ły  lite rack im  z a b ie ­
g ie m  d a w n y c h  k ro n ik a rz y . Z a w a r ty  j e s t  w  n ic h  
rzecz ,yw isty  o b ra z  z iem  p o lsk ich , k tó ry  p o tw ie rd z a ją  
ta k ż e  o b e c n e  b a d a n ia  n a d  ś ro d o w isk ie m  n a tu ra ln y m  
d a w n e j Polski. W  d a w n y c h  c z a s a c h  o g ro m n ą  w ię k sz o ść  
p o w ie rz c h n i z ie m  p o lsk ich  p o k ry w a ły  lasy , a le  ta m , 
g d z ie  o s ied la ł s ię  c z ło w ie k  p o ja w ia ło  s ię  co raz  w ięce j 
w o ln y ch  p rz e s trz e n i, czyli pó l p o trz e b n y c h  p o d  u p ra w ę  
zbóż  i w a rz y w . W łaśn ie  w  W ie lk o p o lsce  w  re jo n ie  
P o zn an ia , G n ie z n a  i K ruszw icy  w  w y n ik u  akcji o sad n icze j 
P o lan  p o w s ta w a ły  w o ln e  o d  la s ó w  p rz e s trz e n ie . T e n  
p o lny  k ra jo b raz  m u s ia ł s ta n o w ić  s z c z e g ó ln ie  w y ró żn ia  -

ją c ą c e c h ę sp o łe c z n o śc i z a ­
m ie szk u jące j t e n  o b sza r , 
s k o r o  u ż y to  g o  z a  je j 
o k re ś le n ie .

W  c z a sa c h , g d y  n ie  p i ­
s a n o  je s z c z e  p o  p o lsk u , 
p o w s ta ła  n a jp ie rw  ła c iń ­

sk a  n a z w a  P o ls k i-Polonia, k tó ra  w ra z  z jej o d p o w ie d n i­
k iem  n a  o z n a c z e n ie  jej m ie sz k a ń c ó w  -Poloni (P o laków )- 
p o jaw iła  s ię  w  XI w .

Ja k i z a k re s  z n a c z e n io w y  p o s ia d a ła  n a z w a  P o lo n ia?
P ie rw o tn ie  p o k ry w a ła  s ię  o n a  z z a s ię g ie m  P o lan  - 

p lem ien ia , k tó re  w  X w ie k u  m ia ło  sw o je  s ied z ib y  n a d  
ś ro d k o w ą  W artą , czyli w  d z is ie jsze j W ielkopo lsce . 
O d ró żn ia ła  o n a  je  o d  in n y c h  p le m io n  z a m ie sz k u ją c y c h  
w ó w c z a s  z ie m ie  p o ls k ie , n p . K u ja w ia n , G o p la n , 
P y rz y c z a n  czy  D z iad o szan , ż e b y  w y m ie n ić  ty lk o  te , 
k tó re  są s ia d o w a ły  z P o lan am i. Z te g o  p le m ie n ia  - jak  już 
w sp o m n ia n o  -  w y w o d z iła  s ię  ró w n ież  p a n u ją c a  d y n a s ­
t i a  P ia s tó w . T e n  z w ią z e k  sp rz y ja ł s to p n io w e m u  
ro z s z e rz a n iu  z a k re su  g e o g ra f ic z n e g o  o b e jm o w a n e g o  
n a z w ą  Polonia ró w n o le g le  d o  ro z c ią g a n ia  p rz e z  
p ie rw s z y c h  P ia s tó w  sw ój e g o  p a n o w a n ia  n a  ca ło ść  z iem  
w c h o d z ą c y c h  w  sk ład  p a ń s tw a  p o lsk ieg o .

P o ja w ie n ie  s ię  n a  p rze ło m ie  X і XI s tu le c ia  n a  
m a p ie  p o lity c z n e j ś re d n io w ie c z n e j E u ro p y  n o w e g o  
c h rz e ś c ija ń sk ie g o  p a ń s tw a  -  P o lsk i w y m a g a ło  ta k ż e  
j e g o  o k reś len ia  n a z w ą  od różn ia jącą  g o  o d  in n y c h  p a ń s tw . 
N ie  w y s ta rc z a ły  tu ta j  s to so w a n e  g łó w n ie  d o  Polsk i w  
X  w ie k u  n a z w y  Sclavania i Sclavia, k tó re  u ż y w a n o  
p o w s z e c h n ie  n a  o k re ś len ie  z iem  z a s ie d lo n y c h  p rz e z  
S ło w ian  n ie z a le ż n ie  o d  ich  p a ń s tw  p le m ie n n y c h . W 
te j sy tu a c ji m a  p o c z ą tk u  XI w . p o ja w ia ją  s ię  ta k ie  
o k re ś le n ia , jak  Po lon ia  reg io  i P o lon ia , k tó re -w y p ie ra ją c  
n a z w y  Sclavania i Sclavia o z n a c z a ją  c a łe  w ła d z tw o  
B o le s ła w a  C h rob rego .

M ożna za tem  m ó w ić  o  d w ó ch  zakresach  zn a ­
czen io w ych  n a z w y  Polonia : w ę ższy m , o b e j­
m u ją c y m  d a w n e  lu b  p o s z e r z o n e  w  d o b ie  
p lem ien n e j z iem ie  Polan, i  sze rszym , określa jące  
ca łe p a ń s tw o  po lsk ie .

S to p n io w o  je d n a k  w  m ia rę  ro zw o ju  św ia d o m o śc i 
n a ro d o w e j P o laków  n a z w ę  P o lon ia  re z e rw o w a n o  ty lko  
n a  o k re ś le n ie  w sz y s tk ic h  z iem  p o lsk ich . Z te j to  z a p e w ­
n e  p rzy czy n y  w  p o ło w ie  ХІП w . p o  ra z  p ie rw s z y  n a  
o z n a c z e n ie  te ry to riu m  o b e jm o w a n e g o  n a z w ą  P o lo n ia  w  
w ę ż sz y m  z a k re s ie  u ży to  n o w e g o  ła c iń sk ie g o  te r m i­
n u  P o lon ia  M aior, czyli W ielkopo lska , po lsk i p rz e k a z  te j 
n a z w y  w  WyelgeyPolszczę z n a n y  je s t  d o p ie ro  z 1449 r 
A le ró w n o leg le  z t ą  n a z w ą  n a  o z n a c z e n ie  W ielkopo l­
sk i n a d a l p o s łu g iw a n o  s ię  tr a d y c y jn y m  te rm in e m  Polo­
nia, k tó ry  w  ty m  z n a c z e m u  p o w s z e c h n ie  s to so w a n o  
d o  k o ń c a  XV w ieku .

N a d  z n a c z e n ie m  n a z w y  Polonia Maior - Wielko­
polska t r w a  o ży w io n a  d y sk u s ja . P rz e w a ż a  w  m ej p o g ­
ląd , k tó ry  p o d  tą  n a z w ą  ro z u m ie  n ie  ty lko  te ry to r ia l­
n ie  w ię k sz ą  , ile s ta rs z ą , w a ż n ie js z ą  (a m o ż e  n a j­
w a ż n ie jsz ą ) c z ę ść  Polski. W  n a z w ie  te j o d z w ie rc ie d la ­
ło b y  s ię  z a te m  z n a c z e n ie  W ie lkopo lsk i w  d z ie ja c h  
tw o rz e n ia  s ię  p a ń s t w a  p o ls k ie g o , g d y  z a m ie s z k u ją c y  
ją  P o la rn e , czy li m ie s z k a ń c y  p ó l ro z p o c z ę l i  p r o c e s  
z c a la n ia  te ry to r ió w  n a d  O d rą  i W is łą ,

P io tr  D y m ci
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DZIENNIKA KIJOWSKIEGO
Adam Mickiewicz

O D A  D O  M Ł O D O Ś C I
Bez serc, bez ducha - to szkieletów ludy! 
Młodości, dodaj mi skrzydła!
Niech nad martwym wzlecę światem 
W rajską dziedzinę ułudy:
Kędy zapał tworzy cudy,
Nowości potrząsa kwiatem 
I obleka w nadziei złote malowidła!

Niechaj, kogo wiek zamroczy,
Chyląc ku ziemi poradlone czoło,
Takie, widzi św iata koło,
Jakie tępymi zakreśla oczy!

Młodości, ty nad poziomy 
Wylatuj, a  okiem słońca,
Ludzkości całe ogromy 
Przeniknij z końca do końca!

Patrz na dób Kędy wieczna mgła zaciemia 
Obszar, gnuśności zalany odmętem - 
To ziemia!
Patrz, jak nad jej wody trupie 
Wzbił się jakiś płaz w skorupie.
Sam sobie sterem, żeglarzem, okrętem 
Goniąc za żywiołkami drobniejszego płazu, 
To się wzbija, to w głąb wali 
Nie lgnie do mego fala, ani on do fali;
A wtem, jak bańka, prysną o szmat głazu. 
Nikt me znał jego życia, me zna jego zguby. 
To samoluby i

Młodości! Tobie nek tar żyw ota 
N atenczas słodki, gdy z innym i dzielę. 
Serca niebieskie poi wesele.

Kiedy je razem nić powiąże złota

Razem, młodzi przyjaciele!
W szczęściu wszystkiego są wszystkich celei 
Jednością silni, rozumni szałem,
Razem, młodzi przyjaciele! .

I ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu, 
Jeżeli poległym ciałem

Dał innym szczebel do sławy grodu. 
Razem, młodzi przyjaciele!..
Choć droga stroma i śliska,
Gwałt i słabość bronią wchodu - 
Gwałt niech się gwałtem odciska,
A ze słabością łam ać uyzmy się za młodu!

Dzieckiem w kolebce kto łeb urwał Hydrze, 
Ten młody zdusi Centaury,
Piekłu ofiarę wydrze,
Do nieba pójdzie po "Laury"!
Tam sięgaj, gdzie wzrok nie sięga;
Łam, czego rozum nie złamie!
Młodości, orła twych lotów potęga,
Jako piorun twoje ramię!

Hej, ramię do ramienia! Spólnymi łańcuchy 
Opaszmy ziemskie koliskoj 
Zestrzelmy myśli w jedno ognisko 
I w jedno ognisko duchy!..
Dalej, bryło, z posad świata!
Nowymi cię pchniemy tory,
Aż opleśniałej zbywszy się kory,
Zielone przypomnisz lata 
A jako w krajach zamętu i nocy, 
Skłóconych żywiołów waśnią,
Jednym “stań się" z Bożej mocy 
Świat rzeczy stanął na zfębie,
Szumią wichry, cieką głębie,
A gwiazdy błękit rozjaśnią -

W krajach ludzkości jeszcze noc głucha, 
Żywioły chęci jeszcze są w wojnie;
Oto miłość ogniem zionie!

Wyjdzie z zamętu świat ducha - 
Młodość go pocznie na swoim łonie,
A przyjaźń w wieczne skojarzy spójnie

Pryskają nieczułe lody 
1 przesądy, światło ćmiące;
Witaj, jutrzenko swobody!
Zbawienia za tobą, słońce.

Napisana w  1819 roku i  rozpowszechniona w  odpisach "Oda do młodości" 
nawołująca m łodzież do budowania nowego życia  spotkała się  z  entuzjastycznym  
przyjęciem  ów czesnej postępow ej m łodzieży polskiej.

POLSKIE TYTUŁY 
ŻYCZENIA I  POZDROW IENIA

TOW ARZYSZ - W Y  - PAN

Wszystkie realia i sytuacje życiowe znajdują swoje odbicie i realizację w języku. 
Kontakty między ludźmi-, wyrażane przez pozdrowienia, życzenia i tytułowanie 
rozmówcy, stanowią niezwykle bogatą i barwną mozaikę, co pewien czas ulegającą 
zmianom, wszak już starożytni Rzymianie mówili: "Tempora mutantur e t nos mutamur 
in illis" (tj. Czasy się zmieniają h w  nich my się zmieniamy). Tytuły, życzenia i 
pozdrowienia polskie to grupa kilkudziesięciu formułek o bardzo różnorodnym 
charakterze i pochodzeniu.

*  *  *

Zastanówmy się nad zakresem używania.tytułów: to w a r z y s z ,  w y  i p a n .  Wyraz 
to w a r z y s z  ma zasięg północnosłowiański i zawsze oznaczał osobę bliską mówią­
cemu, należącą do tej samej grupy zawodowej, czy współuczestniczącą w tej samej 
czynności. Mówi się więc o towarzyszach w obrębie tego samego cechu rzemieślni­
czego (np towarzyszach sztuki drukarskiej), o towarzyszach w walce, nawet na 
polowaniu (przypomina się tu staropolska pieśń: "Pojedziemy na łów, towarzyszu 
mój"). To staropolskie rozumienie wyrazu zaczyna zanikać powoli w XIX wieku, a od 
końca tego stulecia utrwala się nowe, w stosunku do działaczy partyjnych jednego 
ugrupowania, zwłaszcza nielegalnego. Po II wojnie światowej tytuł ten stał się 
obowiązujący na zebraniach partii socjalistycznych i komunistycznych, później też w 
codziennych kontaktach między członkami tych partii, w urzędach i na zebraniach 
publicznych.

Zwracanie się do pojedynczej osoby przez "wy", w drugiej osobie liczby mnogiej, jest 
zwyczajem starym i indoeuropejskim. We wszystkich językach słowiańskich, w 
angielskim, francuskim, niemieckim formułką grzecznościową, skierowaną do osoby 
starszej czy szanowanej, jest właśnie "wy". Tak się mówiło w dawnej Polsce, tak mówiło

stasze pokolenie jeszcze w bieżącym stuleciu. Degradacja tej formułki 
nastąpiła nieoczekiwanie po II wojnie światowej, przez kojarzenie jej z 
formą "towarzysz"-. Nagminnie stosowane zwroty typu: "Zrozumcie, 
towarzyszu" przyczyniło się niesłusznie, do odczucia tego jako rosyjskie 
i komunistyczne. Jeszcze tylko na wsi polskiej powiedzenie w rodzaju: "jak 
się macie, Janie?" jest wyrażeniuem szacunku dla starszego lub 
szanowanego człowieka.

POWITANIE, POŻEGNANIE

Ogólnopolskim, powszechnym tytułem w stosunku do innej osoby 
jest obecnie: p a n  i p a n i  Nie są to jednak wyrazy słowiańskie, ani nawet 
indoeuropejskie. Do XV wieku w znaczeniu "pan" występował wyraz 
g o sp o d z in ,  "pan" jest pożyczką z języka turecko-ałtajskich Awarów. 
Plemię to osiadało w średniowieczu na terenie Panimi (dzisiejsze 
Węgry), ich naczelnicy nosili tytuł żupanów i Słowianie zachodni 
przejęli go, redukując pierwszą samogłoskę i upodobniając pierwszą 
spółgłoskę jako: żp a n ,  potem s z p a n  i wreszcie p a n

Od XV w ieku wyraz ten  w szedł do w szystkich zw rotów , 
grzecznościowych. Formę żeńską urobiono jako: p a n i,  przy czym dla 
osób młodych stosowano formy: p a n ic z  i p a n n a  Panicz stracił 
popularność już w XIX wieku, pannę natomiast spotkać jeszcze można 
tylko w takich bezpośrednich zwrotach ja k : panno Jadziu, panno Kasiu.

W konsekwencji tych zmian obyczajowych i językowych w stosunku 
do osób me znanych, mało znanych lub starszych używa się w zwrotach 
grzecznościowych wyłącznie tytułów p a n , p a n i,  np. w życzeniach 
noworocznych: . .

"Z okazji Now ego Roku 1995 składam Panu jak najserdeczniejsze 
życzenia: dużo zdrowia, pomyślności w  życiu osobistym i rodzinnym  
oraz sukcesów  w  pracy zawodowej i społecznej".

Zwracając się do kilku osób, np. do rodziny, używamy drugiej osoby 
liczby mnogiej, a więc formy w y ,  np. w życzeniach świątecznych:

' '  W  związku ze świętami Bożego Narodzenia żvcze Wam wesołych, 
pogodnych, spokojnych i rodzinnych Świąt".

Do pojedynczej osoby, dobrze znanej, zaprzyjaźnionej lub młodszej, 
używa się drugiej osoby liczby pojedynczej, a więc formy t y  , np. w 
życzenia imieninowych:

*  W Dniu Twoich Imienin życzę Ci, Janku, wiele spokoju i radości w  
dalszym życiu, zdrowia, pieniędzy, pociechy z  dzieci oraz spełnienia . 
tego wszystkiego, czego pragniesz najbardziej".

Najdawnieszym zachowanym zwrotem polskim, związanym z 
witaniem się i żegnaniem z kimś, jest " C a ł!", skrócony z pierwotnego: 
"Bądź cał !" , tzn. 'Obyś był zdrowy1; trafnie używa go w swoich 
powieściach z czasów Piastowskich Antoni Gołubiew. Z pozdrowieniem 
tym wiąże się też czasownik c a ło w a ć ,  czynność tę stosowano bowiem 
dawniej witając się z kimś lub żegnając kogoś.

Od X wieku zapanowały na długo, niemal jako całkowicie wyłączne, 
pozdrowienia religijne, chrześcijańskie: "Bóg pomóż !", "Bóg pomagaj!", 
"Pomagabóg!", "Zdarz, Boże!", "Boże, darz!", "Bóg żegnaj!"; czasownik 
występuje w nich w drugiej lub trzeciej osobie liczby pojedynczej, gdyż 
w tych osobach tryb rozkazujący posiadał właśnie taką samą formę.

Od końca XVI wieku weszły w powszechne użycie dwa pozdrowienia 
chrześcijańskie: jedno to "Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!", w 
formie skróconej: "Niech będzie pochwalony!", lub "Pochwalony!", z 
odpowiedzią: "Na wieki wieków!", lub "Na wieki!" oraz drugie -  "Panie 
Boże zapłać!". Tradycja tych pozdrowień przetrwała po dziś dzień tam, 
gdzie zachowała się stara kultura materialna, społeczna i duchowa -  
na wsi polskiej. Właśnie wieśniacy pozdrawiają się na co dzień przez 
użycie zwrotu: "Niech będzie pochwalony!" (lub krótko: "Pochwalony!"), 
z odpiowiedzią: "Na wieki!", a do ludzi pracujących, zwłaszcza w polu, 
mówi się: "Szczęść Boże!", na co oni odpowiadają: "Bóg zapłać!", "Daj 
Boże!" lub "Panie Boże dopomóż!".

Również pozdrowienia świeckie znane były od średniowiecza. 
Mówiono: "Dzień dobry!" lub "Dobry dzień!", "Dobro utro!" staropolskie 
i ogólnosłowiańskie utro , ju tro  oznaczało właśnie 'poranek1, (stąd 
pochodzi wyraz ju tr z e n k a , ju tr zn ia  i inne), zaś na zakończenie dnia: 
"Dobry wieczór!" i "Dobra noci" Powszechność uzyskały one jednak 
dopiero w XVI wieku i zachowały ją, z wyjątkiem tego dotyczącego 
poranka, do dziś. Używa się ich w zasadzie we wszystkich znanych 
krajach europejskich.

Istnieje ponadto w polszczyźnieliczna grupa pozdrowień świeckich, 
używanych rzadziej i w ściśle określonych sytuacjach. W stosunku do 
osób starszych i szanowanych można powiedzieć: "Moje uszanowa­
nie!", "Szacunek!". Odcień serdeczności, intymności i zażyłości posiadają 
zwroty: "Rączki całuję waćpani!" ( w stosunku do kobiet), "Bardzo mi 
miło!", "Miło mi było!".

Do osób bliskich, rówieśników można się dzisiaj zwrócić przy 
pomocy zwrotów: "Cześć!", "Jak się masz!", "Bądź zdrów!", "Bądź 
zdrowa!", "Bądźcie zdrowi!", dawniej też: "Czołem!". Charakter 
bezosobowy, niekiedy sztywny i chłodny posiadają zwroty: "Kłaniam 
się!", "Witam!", "Żegnam!", także zapożyczone ze świata salonów: 
"Adieu!".



STR. 6 1995, STYCZEŃ N r 20

(D o k o ń c z e n ie  z e  s t r . 1)
S tw ie rd z ił on, ż e  w  w ie lu  p ię k n y c h  b u d o w la c h  n a  z iem i 

u k ra iń sk ie ] z a w a rty  je s t  do n io s ły  w k ła d  po lsk ie j m yśli 
tw ó rcze ] i p o lsk ich  rąk .

P rz e w o d n ic z ą c y  P re z y d iu m  Z w ią z k u  P o la k ó w  n a  
U kra in ie  S ta n is ła w  S za łack i z a p o z n a ł z e b ra n y c h  z w n io s ­
k iem  Z w iązk u  P o laków  n a  U kra in ie  sk ie ro w a n y m  d o  w ład z  
m ia s ta  o g o d n e  u c z c z e n ie  p a m ię c i W ład y s ław a  H oro- 
d e c k ie g o . C hodzi p rz e d e  w sz y s tk im 'o  to , b y  dom  p rzy  u licy  
B ańkow skiej 10 (z ch im eram i), w  k tó rym  m ieszk a ł arch itek t, 
z b u d o w a n y  w e d łu g  je g o  p ro jek tu  i n a  je g o  ko sz t, p rz e ­
k s z t a łc i ć  w  m u z e u m  W ła d y s ła w a  H o r o d e c k ie g o  i

a rc h i te k tu ry  m ia s ta . 
Z o s ta ła  te z  w n ie s io n a  
p ro p o z y c ja  u s t a n o ­
w ie n ia  t a b l i c y  p a  
m ią tk o w e j w  języ k u  
u k ra iń sk im  i po lsk im . 
W o d c z y ta n y m  tu  
liśc ie  d o  w ła d z  w y ­
s u n ię to  p o s tu la t , a b y  
je d n ą  z u lic  K ijow a, n a  
k tó re j z n a jd u ją  s ię  
d o m y  p ro je k to w a n e  
p rz e z  H o ro d eck ieg o , 
n a z w a ć  je g o  im ie ­
n iem .

P ro p o z y c je  t e  
zo s ta ły  je d n o g ło ś ­
n ie  p o p a r t e  p r z e z  
z e b ran y ch .

P r e z e s  S t o w a ­
r z y s z e n ia  « Z g o d a »  
p a n i W ik to ria  R adik  
s tw ie rd z iła , ż e  d z ie ła  

H o r o d e c k ie g o  s t a ­
n o w ią  d z iś  o z d o b ę  
n a s z e g o  m ia s ta .

O dorobku mistrza opowiedział kierownik 
działu muzeum Dmytro Malachow

Z eb ra n i w y su n ę li ró w n ie ż  in n e  c ie k a w e  p ro p o zy c je , m ięd zy  
in n y m i : w y d a ć  p o c z tó w k i p rz e d s ta w ia ją c e  b u d o w le  H o ro d e c ­
k ie g o , z o r g a n iz o w a ć  m a r ­
s z r u tę  tu r y s ty c z n ą  p t. «Te 
d o m y  s ą  d z ie łe m  W ład y s ław a  
H orodeck iego» .

U c z e s t n i c y  s p o t k a n i a  
z a p o z n a li s ię  z e k sp o z y c ją  
zd jęć , ilu s tru ją c y c h  d o ro b ek  
M istrza .

... O bok  p o r t re tu  a rc h i te k ­
t a  z a p a l o n o  ś w i e c ę  - 
sy m b o l w ie c z n e j  p a m ię c i .
U k ochany  p rz e z  C ieb ie  K ijów 
p a m i ę t a  o  t o b i e ,  p a n i e  
W ładysław ie!

Stanisław Szałacki

\!a spotkaniu wystąpił radca 
Ambasady RP na Ukrainie 

Stanisław Gorczyński

L I S T  Z  W A R S Z A W Y

Przez poznanie - do zbliżenia
Pragnę na  łam ach  «Dziennika Kijow­

skiego» opow iedzieć o Towarzystw ie «Polska- 
U kraina». A p rzede  w szystk im  przy tej okazji 
p rzes łać  całej redakcji i w szystk im  czy te ln i­
kom  «DK» najserdeczniejsze pozdrow ienia  i 
życzem a z okazji Św iąt Bożego N arodzenia 
i N ow ego 1995 roku! N iech ten  N ow y Rok 
przyniesie now e dow ody tego, że  Polacy i 
Ukraińcy szybko w znoszą  się ponad  sz tu cz ­
n ie  w zniesione mury. Redakcji życzę dużo 
ciekaw ych  m ateriałów . Oby «Dziennik Ki­
jowski» szybko zdobył now ych czytelników

N asze  T ow arzystw o «Polska-Ukraina» 
zostało  pow ołane do życia w olą spo łeczn i­
ków. Swoim S ta tu tem  nakreśliło cele działa­
nia, a  w śród  nich - kształtow anie polskich 
opinii publicznej w  zak res ie  s to sunków  
polsko-ukraińskich w  przeszłości i dzisiaj 
oraz szerzenie  w iedzy o życiu politycznym , 
społecznym  i kulturalnym  narodu  ukraiń­
skiego.

Swe cele realizujemy przez organizowanie 
cyklu w ykładów  publicznych, w spółpracując 
z U niw ersytetem  W arszaw skim  im . Józefa 
Piłsudskiego T em atów  jes t dużo. W ym ienię 
tylko n iektóre Tak, na przykład, wykład 
inauguracyjny w roku akadem ickim  1993/94 
w ygłosił Jan u sz  O nyszkiew icz p t «Problemy

obronności Europy Środkowo-W schodniej» 
Profesor Florian N ieuw ażny omówił p ró b ie - . 
m y w spó łczesne  Ukrainy, Białorusi i Litwy 
R e k to r  U n iw e rs y te tu  W a rs z a w s k ie g o  
prof. H enryk S am sonow icz  w ygłosił, jak 
zaw sze, bogaty  w  tre ść  i piękny w  formie 
w ykład«W kładEuropy Środkowo-W schodniej 
do kultury i cywilizacji europejskiej» Porcję 
informacji otrzym ali słuchacze  od A ntoniego -  
Serednick iegopt «Sym onPetlura (1877-1926)
- zarys życia i działalności». Profesor Janusz  
Tazbir m ów ił o tolerancji relegijnej i etnicznej 
w  d a w n e j R z e c z y p o s p o l i te j .  W ie lk ie  
za in teresow anie w yw ołują w ykłady Leszka 
Balcerowicza. W krótce będziem y mieli wykład 
dr B ohdana C ywińskiego o Kijowie.

T em atyka każdego w ykładu rozszerzę 
dyskusja. C ieszy fakt, że  w ynikła żyw a 
w y m ian a , zdań. W te n  sposób  rodzi się 
w zajem ne zaufanie i m iędzyludzki szacunek.

T a n asza  «uczelnia» działa od szeregu 
la t , s tw a r z a  z n a k o m i te  w a ru n k i  d o . 
rozszerzen ia  swej w iedzy

Pragnę dodać, że tre ść  w ykładów  jest 
pog łęb iana w ycieczkam i. P iszący tę  no tatkę 
uczestn iczył w  3 w ycieczkach  autokarow ych 
po  U krainie. W tym  roku, na  przykład, 
w ycieczka  stud ia lna  obejm ow ała Lwów-

K ijó w -C h o c im -H u m a ń -B ia łą  C e rk ie w - 
K an ió w -Ż y to m ie rz -W in n ic ę  -T arn o p o l-  
Podhorce O leskie - to  p o n ad  100 różnych 
obiektów.

To b y ła  ilu s tra c ja  w ie lu  w ykładów . 
Zależało organizatorom  n a  tym , żeby ludzie 
chcieli zobaczyć to , n a  co pa trzą , usłyszeć 
to , co się do n ich  mówi, i najw ażniejsze, żeby 
rozm aw iali ze  sobą  o w szystkim , ale w  
duchu w zajem nej życzliwości.

O prócz  p rzy k ład o w o  w y m ien io n y ch  
w ykładów , ju ż  d w a la ta  działa S tudium  
U krainoznaw cze. O bejm uje ono w iadom ości 
o w spółczesnej Ukrainie oraz problem atykę 
zw iązków  kulturalnych polsko-ukraińskich.

G odzi się w spom nieć, że  w  lipcu br w  
Krakowie odbył się I Sejmik M łodzieży Euro­
py Środkowej i W schodniej, k tórego  orga­
nizatoram i byli Ogólnopolski Klub M iłośni­
ków Litwy, T ow arzystw o «Polska-Ukraina» i 
Fundacja M łodej Polski. W sejm iku u cze ­
stn iczy ła  i d e leg ac ja  Ukrainy. N ąstęp n e  
spotkanie o podobnym  charakterze m a odbyć 
się latem  1995 foku.

A w ięc przez poznan ie  - do zbliżenia 
narodów.

K a zim ierz  S zczepań sk i

Kurs walutowy w  bankach Kijowa, 10.01.95 r. NA WESOŁO!
- Córeczko, - p y ta  pan i Arna sw oją 

najm łodszą córeczkę, - dlaczego nie baw isz 
się lalkami, k tóre dostałaś na  gw iazdkę?

- Z ostaw iam  je dla sw oich  dzieci.
- A jeśli n ie  będziesz  m ieć  dzieci?
- To dla w nuków .

*  *  *

Mały chłopczyk do ojca:
- Ten p a n  napew no jes t nauczycielem .
- Po czym  poznałeś?
- Bo zanim  usiadł, to  starann ie  obejrzał 

krzesło.

KALENDARIUM

R a d a  K o o rd y n a c y jn a  P o ls k ic h  
O r g a n iz a c j i  K ijo w a  w y r a ż a  p o - ' 
d z i ę k o w a n i a  d y r e k t o r c e  s z k o ły  
L u d m i le  F i e d o r c z e n k o  z a  u d o ­
s tę p n ie n ie  sa li d la  p ró b  i w y s tę p ó w .

PORADY KATARZYNY
DLA KAŻDEJ RODZINY

Jak to  pow iadają  «Święta, św ię ta  i 
po św iętach». A jeżeli dodać karnaw ał, to  
okazji do w eso łe j b ie s ia d y  - w bród . 
N ierzadko też  przekonujem y się potem , 
że św ię ta  pozostaw iły  n ie  tylko m iłe 
w spom nienia, lecz i n iefortunne ślady w  
dosłow nym  teg o  słow a znaczeniu. Jeżeli 
tak  się stało, to  nie m a wielkiej tragedii

Plamy od p i wa na jed  wabi u m ożna 
zm yć czystą  w ódką.

Plamy od piw a na baw ełnie  lub 
lnie należy w yprać w  letniej w odzie z 
proszkiem  do prania. Przy zastarzałych 
p la m a c h , p rz e d  p ra n ie m  n a jp ie rw  
n am o cz y ć  ob ru s w  letn iej w o d z ie  z 
proszkiem.

Plamy z  likieru, póki św ieże, m ożna 
zm yć ciepłą w odą z solą - jedna  łyżeczka 
soli n a  szklankę w ody- albo z dodatkiem  
kw asku cytrynow ego lub soku z cytryny

Św ieże plam y po koniaku  m ożna 
zm yć ciepłą w odą z płatkam i m ydlanymi, 
zaschn ię te  nam oczyć n a  godzinę w  letniej 
w odzie z proszkiem  i uprać. Z jedw abiu  
zm yw a się plam y po kom akp^jęz ciepłą 
czystą  w ódką

( jeszcze kilka porad na inne okazje
Kolorowe, samoprzylepneobrazkr którymi 

dzieci lubią ozdabiać meble, są  niełatw e do 
usunięcia. Spróbujmy, p rzed  usunięciem , 
zwilżyć je ciepłym  o c tem .

jeżeli żółtka u trzem y z odrobiną soli.
Herbatniki długo zachow ują kruchość , 

je ż e li do  p o je m n ik a , w  k tó ry m  je 
przechow ujem y, w sy p ać  szczyptę  soli

Ziemniaki szybciej się ugotują, gdy 
podczas go tow an ia  dodam y d© nich  m a­
łą łyżeczkę m argaryny.

jeżeli do w ody, w której się gotują, d o d a­
m y 2 ząbki czosnku, liść laurowy, trochę  
su szonego  kopru lub pó ł łyżeczki kminku 
Paluszki Uzać !

f  10.02.1962 -  Zmarł polski po’  
eta Władysław Broniewski.

15.02.1386 -  C hrzest
W ładysław a Jagiełły. Początek 
chrystianizacji Litwy.

16.021758 -  Urodził się Julian 
Ursyn Niemcewicz, poeta, dra- 
m atop isarz, prozaik. Sekretarz 
T, Kościuszki w okresie powstania 
1794 r.. Członek Rządu Narodowe­
go podczs pow stania listopado­
wego 1841 r.

19.02. 1912 -  Urodził się Zyg­
munt Krasiński -  jeden z czołowych 
romantyków polskich.

29.02.1768 -  Z aw iązan ie  
konfederacji barskiej -  ostatniej 
(przed I rozbiorem polski) próby 
odzyskania niezaw isłości naro­
dowej. Jej echem stało się pow­
stanie chłopskie na Ukrainie na czele 

Iz  Iwanem Gontą (tzw. Koliszczyzna).
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P rzew id z ia n e  n a g ro d y  k s ią żk o w e  !

P O Z IO M O : 3) w silny mróz pokrywa gałązki 
drzewa; 6) leczy przeziębienie; 7) pracownik 
wywiadu; 8) zamyka otwór w dętce; 9) miasto w 
Polsce; 11) przysm ak ze sto łu  w igilijnego; 
13) drapieżnik syberyjski; 14) zimowy pojazd dla 
dzieci, 16) świąteczny chleb; 17) chroni głowę od 
zimna; 18) główna mozaika Soboru św. Zofii; 
19) najlepszy wśród innych.

PIO  N  O W O : 1) rzeka w Białorusi, przez któ - 
rą przeprawiał się Napoleon zimą 1812 roku 2) ogół 
wyznawców danej religii; 3) zimą - niezbędny; 
4) np. Bug lub San; 5) znak muzyczny (zdrobniale); 
10) ośrodek sportów  zimowych w Karpatach 
Wschodnich, 12) imię (zwycięzca); 13) lepią go 
dzieci ze śniegu; 14) zwierzę syberyjskie z drogim 
futrem; 16) ogół społeczeństwa kraju.

A u t o r  r ” 1»  I  Ń  C  I  O "  
Rozwiązania krzyżówki prosimy przesyłać na adres 

redakcji do 20 hitego 1995 roku.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI nr 19:
Poziomo: KOLACJA, MLEKO, ZGODA, ETAP, NAWA, ARIE. ALA. 

ANNA. KRET. KODY. STAL. BAZA. ROTA, UPA, OGAR. OCET, RANA. 
OPADY. KRATA. OPIEŃKA. g

Pionowo ORKA. JOGA. KLEIK, UDANY, ETER. OPAT, ZNAK. 
OWAD, PANTERA. EWA. ODA, STOPA. TACA, LUTY, BARK, ZONA, 
AGATA. EDYP, ARAK.

W O D N I K  ( 2 1 . 0 1 .  -  2 0 . 0 2 )
ONA.
K o b i e t a  urodzona pod znakiem Wodnika 

rzadko bywa namiętna lub dla odmiany oziębła. Seks 
nigdy nie leZy w sferze jej pierwszoplanowych 
zainteresowań. Nie potrafi przezywać głębokich 
namiętności ani wyrażać tego co czuje. Jeżeli spotka 
m ężczyznę n iezby t w ym agającgo  (o bardzo  
umiarkowanych potrzebach seksualnych) to w ów ­
czas jest szczęśliw a.Podstaw ow ą satysfakcję 
uczuciową przynosi jej ta pozytywna atmosfera 
panująca w rodzinie. Seks dla niej jest równoznaczny 
z miłością i to koniecznie małżeńską. Traktuje go 
zresztą jak rytuał, związany z sypialnią i ustaloną 
porą. To forma obowiązku, której co prawda chętnie 
się poddaje i pragnie swe zadanie wypełnić jak 
najlepiej. le c z  czyni to bez osobliwej przyjemności. 
Zdaniem pani Wodnik wszelka inicjatywa w miłości

należy do mężczyzn.
ON.
M ę ż c z y z n a  Wodnik nie został obdarzony przez 

n a tu rę  zby t w ybujałym  te m p e ra m e n ­
tem. Posiada jednak spore możliwości fizyczne. 
Dla Wodnika seks i inne walory kobiece łączą 
się w całość. Pan Wodnik to bardzo konwencjonalny 
typ mężczyzny: dobry mąż i ojciec, opiekun i obrońca 
płci pięknej. Lubi zdobywać panie w sposób 
staroświecki Itaki jest też jego pogląd na małżeństwo. 
O kobiecie myśli przede wszystkim jako o żonie, 
matce i zarazem kochance. Wodnik uważa seks za 
błąd młodości, z którego szybko należy wyrosnąć, 
aby zająć się sprawami poważniejszymi -  wziąć na 
siebie rolę pana domu i ojca rodziny. Dla Wodnika 
niezwykle istotne są spraw y realizacji swoich 
am bitnych zam ierzeń szczególnie w karierze 
zawodowej. Szczęśliwy bywa wówczas, gdy spotka 
na swej drodze kobietę, która w pełni zaakceptu­
je jego poglądy. Ich wspólne życie płynie wtedy 
spokojnie i bez narzekań, ale i bez uniesień.

80 LAT TEMU
DZIENNIK
K I J O W S K I  p i s a ł :

A p tek a  m iejska
Wczoraj, przy ulicy Jarosławowskiej nr 15 

otwarta została pierwsza apteka miejska. Apteka 
pozostaje pod kontrolą miejskiego wydziału zdro­
wia publicznego. Będzie ona wydawała lekarstwa 
niezamożnej ludności miasta po cenach zniżo­
nych lub nawet zupełnie bezpłatnie.

Taksa na p ro d u k ty
Pod przewodnictwem członka zarządu miejs­

kiego p. W. Kobea odbyło się posiedzenie specjal­
nej komisji utworzonej przez Radę Miejską dla 
opracowania taksy na produkty pierwszej potrze­
by Wyjaśnienie przyczyn wzrostu cen, obmyślenie 
tych lub innych sposobów walki z drożyzną oraz 
ustalenie cen maksymalnych odroczono do nas­
tępnego posiedzenia, na które postanowiono za­
prosić rzeczoznawców z pośród przedstawicieli 
różnych gałęzi kupiectwa.

D.K. 8  (21) styczn ia  1915 r.

— R adzę ci, lepiej k o rzy s ta j z e  schodów!

45 letni Polak, 181 cm wzrostu, rozwiedziony, ■ 
chętnie pozna pannę lub kobietę, Polkę lub poi- J 

I skiego pochodzenia, najchętniej z wyzszym I 
|  wykształceniem.

327052 m. Mikołajów, prosp. Korobiełow 10-B . 
■ m. 183 Markowski Anatol.
L  — —  — wmJ
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LISTOPAD

C Z E R W I E C

W R Z E S I E Ń

G R U D Z I E Ń

5 N NOWY ROK Mieczysława
2 PN Bazylego, Grzegorza
3 WT Danuty, Genowefy
4 ŚR Anieli, Eugeniusza
5 CZ Edwarda,Hanny
6 PT TRZECH KRÓLI
7 50 PRAWOSt. BOŻE NARODŹ.
- N Seweryna, Mścistawa
9 PN M usza, Marceliny
10 WT Jana, Wilhelma
11 ŚR Honoraty
12 CZ Rajmunda, Lucjana
13 PT Bogumiły, Lwa
14 SO Feliksa
,u \  JYiwte Arnolda
16 PN Мягпрітп ТОгїІ7ітиг7Я

17 WT Antoniego, Rościsławt
18 ŚR Małgorzaty. Piotra
19 CZ Henryka, Mariusza
20 PT Fabiana, Sebastiana
21 SO Agnieszki, Jarosława

22 N Wincentego,Anastazego
23 PN Ildefonsa, Rapunda
24 WT Franciszka
25 ŚR Tatiany,Elwiry
26 CZ Pauli, Tytusa
27 PT Angeli, Przybysława
28 SO Tomasza, Akwinu

29 N Walerego,-Zdzisława
30 PN Martyny, Hiacynty
31 WT Ludwiki, Jana

I SO Ireny, Grażyny
N ńanciszka к о д і

3 PN Ryszarda, Sylwestra
4 WT Izydora, Wiesława
5 ŚR Wincentego,Ireny
6 CZ Wilhelma, Celestyna
7 PI Jana. Rufina
8 SO Waltera, Dionizego

9 N Н е іи К 'і .І У  ~ itra
NIEDZIELA PALMOWA

10 PN Makarego, Michała
II WT Leona. Filipa
12 ŚR Juliusza. Lubosława
13 CZ. Marcina, Przemysława
14 PT Justyna, WaJenana

WIELKI PIĄTEK

15 SO Anastazji, Toedora
16 N WIELKANOC
17 PN LANY PONIEDZIAŁEK
18 WT Apoloniusza
19 ŚR Konrada, Leona
20 CZ Mariana, Czesława
21 PT Anzelma, Feliksa
22 SO Leonida, Łukasza

22 N PRAWOSL. WIELKANOC
24 PN Jerzego, Grzegorza
25 WT Marka, Jarosława
26 ŚR Marzeny
27 CZ Teofila, Zyty
28 PT Ludwika, Waleni
29 SO Katarzyny, Rity 

30' .N  Piusa, Mariana

1 SO Ottona, Haliny
2 N Bernardyna, Urbana
3 PN Tomasza, Anatola
4 WT Elżbiety.Teodora
5 ŚR Marii, Antoniego
6 CZ Dominiki, Mani
7 PT Luciana. Wilibalda
8 SO Eugeniusza Edgar; 
gN Wer-mki.Zenona
10 PN Antoniego, Olafa
11 WT Benedykta, Olgi
12 ŚR Jana, Brunona 
]3 CZ Andrzeja
14 PT Kamila, Uliyka
15 SO Włodzimierza

*6 tr& B ta d ie o o / M a łii

17 PN Jadwigi,Aleksego
18 WT Szymona, Fryderyka
19 ŚR Wincentego, Wodzisława
20 CZ Czesława, Małgorzaty
21 PT Wawrzyńca, Daniela
22 SO Marii, Magdaleny

23 N Brygidy,Apolinarego
24 PN Kingi, Krystyny
25 WT Jakuba, Krzysztofa
26 ŚR Joachima, Anny
27 CZ Julii, Natalii
28 PT Wiktora
29 SO Marty, Ludmiły

30 N Pi-itra. Juliana
31 PN Ignacego, Lubomira

1 N Tenisy Remigiusza -
2 PN Diomzji. Teofila
3 WT Ewalda, Teresy
4 ŚR Franciszkas Asyżu 

' 5 'CZ Tgbra; Placydy
6 PT Brunona. Artura
7 SO Marka

N Brycidy Pelagii
9 PN Wincentego
10 WT Dionizego, Daniela
11 ŚR Aleksandry, Aldony
12 CZ Maksymiliana, Edwina
13 PT Teofila, Honorata
14 SO Kaliksta, Radzima
15 N T «-sv /A »tb '
16 PN Jadwigi, Małgorzaty

17 WT Ignacego, Wiktora
18 ŚR Łukasza, Jana
19 CZ Jana, Izaaka
20 PT JanaKantego
21 SO UrszuliJakuba

22 N Donata, Filira
23 PN Jana, Marleny
24 WT Antoniego, Marcina
25 ŚR Darii, Bonifacego
26 CZ Ewarysta, Lucjana
27 PT Sabiny, Iwony
28 SO Szymona,Tadeusza

29 N Felicjana, Wiotety
30 PN Przemysława, Zenobii
31 WT Godzimira. Urbana

1 ŚR Ignacego, Brygidy
2 CZ Marii, Mirosława
3 PT Błażeja, Oskara
4 SO Joanny, Weroniki

5 N Agaty.Adelajdy
6 PN Doroty
7 WT Teodora,Ryszarda
8 ŚR Hieronima
9 CZ Nikifora, Apolonii
10 FT Scholastyki.Jacka
11 SO Olgierda,Lucjusza

12 N Eulalii, Modesta
13 PN Grzegorza, Katarzyny
14 WT Cyryla i Metodego 

WALENTYNKI

15 ŚR Jowity, Faustyna 
. 16 CZ Danuty, Julianny

17 FT Aleksego, Zbigniewa
18 SO Szymona, Fławiana

19 NKmv,!a,Amoida
20 PN Leona, Ostapa
21 WT Piotra, Eleonory
22 ŚR Małgorzaty,Marty
23 CZ Damiana, Romy 

RIIS7Y CZWARTEK
24 PTBogusza, Macieja.
25 SO Wiktora, Cezarego

26 N Aleksandra, Mirosława
27 PN GabnelaAnastazji
28 WTLutomira, Romana

1 PN ŚWIĘTOPRACY
2 WT Atanazego, Zygmunta
3 ŚR Mani, Antoniny,

ROCZNICA KONSTYTUCJI 3 MAJA
4 CZ Władysława, Floriana
5 PN Ireny, Waldemara
6 SO Filira, Jakuba

7 N Ludomiły, Benedykta
8 PN Stanisława

3 WTDZiEN ZWYCIĘSTWA
10 ŚR Izydora, Antonina
11 CZ Alberta, Wtedysława
12 PT Nereusza, Achillesa
13 SO Roberta, Głom

14 N Macieja. Bonifacego
15 PN Zoffi, Izydora

" 16 WT Andrzeja, Szymona
17 ŚR Weroniki, Sławomira
18 CZ Jana, Eryka
19 PT Piotra, Iwona
20 SO Bernardyna 

21N  Jana, Wiktora
22 PN Heleny, Wiesławy
23 WT Iwony, Dezyderego
24 ŚR Zuzanny, Joanny
25 CZ GizegorząBorysa
26 PT Filipa, Pauliny
27 SO Augustyna, Juliana

28 N Emila Hermana
29 PN Urszuli, Bogusławy
30 WT Ferdynanda, Karola
31 ŚR Petroneli, Manetty

1 WT Alfonsa, Juliana
2 ŚR Euzebiusza Gustawa
3 CZ Nikodema, Lidii
4 PT Jana.Dominka
5 SO Nony, Stanisławy

6 N Jakuba, Sławy
7 PN Sykstusa, Kajetana
8 WT Dominika, Cypriana
9  ŚR Edyty, Romana
10 CZ Wawrzyńca, Borysa
11 PT Klary, Zuzanny
12 SO Lecha, Hilarii

13 N Poncjana, Hipolita
14 PN Maksymiliana, Alfreda
15 WT Marii •

. 16 ŚR Stefana, Rocha

17 CZ Jacka. Julianny
18 PT Heleny, Ilony
19 SO Jana,Eudesa

20 N Bernarda, Sobiesława
21 PN Piusa, Joanny
22 WT Królowej, Cezarego
23 ŚR Rć?y, Apolinarego,

24 CZ DZIEŃ NIEPODLEOtOŚCI
UKRAINY

25 PT Józefa, Ludwika
26 SO MBCzfstoch.Maiu

27 N Moniki Cezarego
28 PN Augustyna, Aleksandra
29 WT Jana, Sabiny
30 ŚR Feliksa, Szczęsnego
31 CZ Rajmunda, Bohdana

1 ŚR WSZYSTKICH ŚWIĘTYCH
2 a  DZIEŃ ZADUSZNY
3 PT Marcina, Sylwii
4 SO Karola, Olgierda
5 N Zachariasza. Elżbiety
6 PN Loenarda, Feliksa
7 WT ErnestaFlorencjusza
8 ŚR Seweryna, Bogdana
9 CZ Teodora, Aleksandra
10 PT Leona, Ludomira
11 SO ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI

POLSKI
12 N Witolda, Renaty
13 PN Benedykta, Mikołaja
14 WT Serafina, Regera
15 ŚR Alberta.Leopolda

16 CZ Małgorzaty, Gertrudy
17 PT Elżbiety, Sabmei
18 SO Romana, Anieli

19 N Salomei.Maksyma
20 PN Anatola.Feliksa
21 WT Marii, Konrada
22 ŚR Cecylii, Wszemiły
23 CZ Klemensa, Kolumbana
24 PT Ftoryc Chryzodona
25 SO Katarzyny, Erazma

26 N Konrada, Delfiny
27 PN Waleriana, Maksyma
28 w t  Stefana, Zdzisława
29 ŚR Saturmna, Filomeny
30 CZ Andrzeja

1 ŚR Albina, Antoniny 
POPIELEC

2 CZ Heleny, Pawła
3 РГ Maryny, Tycjana
4 SO Kazimierza.Eugennrsza

5 N Teofila, Fryderyka
6 PN Róży, Frydolina
7 WT Tomasza, Felicyty

8 ŚR DZIEŃ KOBIET
9 CZ Franciszki,Brunona
10 PT Aleksandra
11 SO Konstantego

12 N- Bernarda, Justyny
13 PN Krystyny, Bożeny
14 WT Matyldy, Leona
15 ŚR Zachariasza

■ 16 CZHilaiego, Izabeli 
•17 PT Patryka, Gertrudy 

18 SO Cyryla, Edwarda
19 N Jozefa, Bogdana

20 PN Maurycego, Klaudii
21 WT Benedykta, Lubomira
22 Ś R Katarzyny. Bogusławy
23 CZ Oktawiana, Pelagii
24 PT Gabriela, Matka 
25>0 Mam,Wieńczysława

26 N Larysy Teodora
27 PN Lidu, Ernesta
28 WT Jana, Anieli
29 ŚR Bertolda.Wiktoryna
30 CZ Amadeusza, Leonarda
31 PT Beniamina,Gwidona

1 CZ Justyna, Anieli
2 PT Marcelina,Piotra
3 SO Karola, Leszka

4 N Kwiryna, Franciszka . 
ZIELONE ŚWIĄTKI

'5  PN Bonifacego, Bogumiła
6 WT Norberta
7 ŚR Roberta, Wiesławy
8 CZ Maksyma, Seweryna
9 PT Efrema, Kolumbana
10 SO Bogumiła, Małgorzaty 

11N Barnaby, Pauli
12-PN Leona, Onufrego
13 WT Antoniego, Lucjana
14 ŚR' Bazylego.М і;(ф
15 CZ Jolanty, Wita

.
BOŻE CIAŁO

16 PT Benona, Aliny
17 SO Alberta. Laury

18 W Etnie;/ .М а м
. 19 PO Romualda, Protazego

20 WT Berugny, Bogny
21 ŚR Alojzego, Alicji j
22 CZ Paulina,Tomasza
23 PT Wandy, Zenona
24 SO Danuty

2! N WilheYpa.Dftoty
26 PO Jana, Pawła
27 WT Władysława, Joann'
28 ŚR Ireneusza, Leona
29 CZ Piotra i Pawła
30 PT Emilii, Lucyny ,

1 PT Bronisławy, Idziego
2 SO Juliany, Stefana

3 N Grzegorza, Izabeli
4 PN Rozalii, Róży
5 WT Doroty, Teodora
6 ŚR Beaty, Eugeniusza
7 CZ Melchiora, Reginy
8 PT Narodzenie NMP, Serafiny
9 SO Piotra, Sergiusza

10 N Ambrożego, Mikołaja
11 PN Piotra, Hiacynty
12 WT Mani, Gwidona
13 ŚR Jana, Chryzostoma
14 CZ Bernarda, Roksany
15 PT Mani, Albina

16 SO Korneliusza
17 N Roberta, Justyna

18 PN (Stanisława Kostki
19 WT Konstanc))
20 ŚR Euzebii, Andrzeja
21 CZ Mateusza, Hipolita
22 PT Tomasza
23 SO Tekli, Bogusława 

24 N Ruperta, Gerarda
25 PN Władysława, Aurelii
26 WT Kośmy, Damiana
27 ŚR Wincentego
28 CZ Wacława, Tymona
29 PT Michała, Rafała
30 SO Hieronima, Felicp

1 PT Natalii, Edmunda
2 SO Pauliny, Pimena

3 N Franciszka,Kasjana
4 PN Barbary. Jana
5 WT Kryspina, Sabiny
6 ŚR Mikołaja, Emiliana
7 CZ Ambrożego, Marana
8 PT Mam
9 SO Leokadii, Joanny,

10 N Danieli,Witalisa
11 PN Damazego, Daniela 

• 12 WT Joanny, Aleksandra
13 ŚR Łucji, Otylii
14 CZ Jana, Alfreda
15 PT Waleriana, Celiny
16 SO Sebastiana, Albiny

V
17 N Łazarza, Olimpu
18 PN Bogusława, Graqana
19 WT Eleonory, Dariusza
20 ŚR Bogumiła, Dominika
21 CZ Piotra Kanizjusa
22 PT Zenona, Honoraty
23 SO Jana. Wiktorii

24 N Adama i Ewy 
W IGILIA

25 PN BOŻE NARODZENIE
26 WT Szczepana
27 ŚR Jana Apostoła
28 CZ Antoniego, Cezarego
29 PT Tomasza
30 SO Eugeniusza, Seweryn;

31 N Sylwestra, Melami

PRENUMERIJĄC 
OSZCZĘDZASZ 
nasz indeks 
30678

GAZETA  
WJĘZYKU 

POLSKIM NIE 
TYLKO DLA
POLAKÓW
W A S Z E  

KKJŁOSZENIA 
NA UKRAINIE, 
W POLSCE.

Nadajemy pomoc w rozmieszczeniu ogłoszeń w pismach 
Ukrainy, Polski. Opłata na konto w Kijowie.
O fe rty  składać p o d  adresem : 252054, Kijów, ul. Gogolewska 23 
tel. (044)216 Ś 1 77, 212-16-21, ta x 229-44-17.


